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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświecone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
w y ch o d zi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zł.

Przez lud — dla ludu! oblicza się na wiersze milimetrowe — Wiersz milime*
r- ■ ■■■    —■ trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

T E L E F O N  Nr. 1 4 1 4 .  REDAKCJA i EKSPEDYCJA
P K. O. Katowice 304540. znaldule sie w Katowicach, ul. 4w. Stanisława 4.

Nr. 251

Bój o pokój.
W  chwili, k iedy  p iszem y te słowa, 

p rem ie r  francuski p. Laval płynie zpo- 
w ro te m  do Europy, po przeprow adzeniu  
ro zm ó w  z p rezyden tem  Hooverem . — 
Znaczenie pobytu  L av a la  w  A m eryce 
część  opinji s ta ra  się pomniejszyć, inna 
część  natom iast  u w aża  go za zw ro tny  
punk t w  polityce św iatow ej,  będący  po­
czątk iem  lepszego jutra. Czyja  opinja 
jest bliższa p raw d y ,  nie m ożna napew no 
określić, w obec  tego, że konferencja w a ­
szyng tońska  osnuta b y ła  m głą tajem ­
nicy, zdaje się jednak, że ci, k tó rzy  zda­
rzeniu temu przypisują wielkie znacze­
nie, są  bliżsi rzeczyw istośc i.

Już  sam fakt, że S tan y  Zjednoczone 
zd e cy d o w a ły  się na czy n n y  udział w  
rozs trzygan iu  problem ów  m iędzynaro­
d ow ych  w  porozumieniu z F ranc ją  jest 
p ie rw szorzędnej w agi, znaczy  to bo­
wiem że d w a  najpotężniejsze państw a 
obecnej doby ujmują w  sw e  dłonię s te r  
polityki św ia to w e j pod hasłem  p o w sze ­
chnego  pokoju.

Nie m ają  prze to  racji ci, k tó­
rz y  pragnęliby pom niejszyć znaczenie 
ostatn iej konferencji lub n aw e t  s to rpedo­
w ać ją przez podstaw ione osobistości, 
chcące nadać o w y m  rozm ow om  kieru­
nek szkodliw y i m ogący  p rzynieść  miast 
uspokojenia w iększe  jeszcze zaognienie 
w stosunki polityczne. Toteż  Laval w 
zd e cy d o w a n y  sposób p rzec iw staw ił  się 
narzucaniu  konferencji intencyj trzecich 
czynników , nie w chodzących  w grę. 1 
tutaj za rysow uje  się w  w y ra źn y ch  kon­
turach rola „ambasadora Europy", a nie 
w yłączn ie  tylko przedstaw icie la  Francji 
czy  pew nej g ru p y  państw . W idać  to z 
o dp raw y , jakiej Lava l udzielił sena to ro ­
wi Borahow i, usiłującemu w nieść  w po­
kojow ą atm osferę narad czynnik  zaognia 
jący, k tó rym  niew ątpliw ie by ła  chęć na­
rzucenia konferencji tem atów  rewizjoni­
s ty czn y ch  k tó ry ch  rzecznikiem  główn. 
są Niemcy. N iefortunny senator,  chcący  
koniecznie odegrać  pew ną  rolę *w donio­
słych, o h is torycznem  znaczeniu rozm o­
w ach, został ośm ieszony i skom prom ito­
w any .

G robem  zaś dla w szelkich zamierzeń 
ńiącenia w  ciężkich i brzem iennych  sto­
sunkach m ięd zy n aro d o w y ch  jest dekla­
racja, w y d a n a  w  w yniku  konferencji 
rniędzy Lavalem  i H ooverem . P o w 'a d a  
°na m. in., że pełne zaufania stosunki 
Pomiędzy rządami są zasadniczym  ele­
mentem szybkiego uzdrowienia, do któ- 
rego należy dążyć. Franc ja  i A m ery k i  
Podjęły p rzypadające  im w  udziale za ­
danie w  duchu ca łkow ite j szczerości 
pos tępy , jakie osiągnięto, są realne Zba­
dano ca łoksz ta ł t  położenia gospodar­
n e g o  św iata ,  m iędzynarodow e stosunki 
 ̂ niem zw iązane, zagadnienia, do tyczą- 

Ce p ro jek tow anych  obecnie konferencyj 
^ s p r a w i e  ograniczenia i redukcji zbro- 
eń, oddzia ływ anie  depresji na sp raw ę  

Ugów m iędzypańs tw ow ych , zagadnie- 
le stabilizacji m iędzynarodow ych  sto­
i k ó w  w y m ian y  oraz  inne kw estje  go-

katcwrce, piątek 30-so października 1931 r. Rok 30

Socjalizm angielski legł w gruzach.
Druzgocąca klęska partyjnictwa. —  Idea państwowa zwycięża.

B ezprzyk ładna  w  dziejach Anglji klę­
ska Partji  P ra c y  uwidocznia się najlepiej 
w stracie jej bastjonów  — ok ręg ó w  ro­
botniczych, jak C am b rwell, H eckney  w 
Londynie, Birmingham, Liverpool M an­
chester,  P res ton .  Bolton i inne. Z byłych  
m inistrów  rządu Partji  przepadli p raw ie  
w szyscy ,  a w ięc p rzedew szystk iem  
w ódz partji H enderson, Thurtle  T ravel-  
lya i inni.

Z w y c ię s tw o  k o n se rw a ty s tó w  w nie­
k tó rych  okręgach ject w p ro s t  fan ta s ty ­
czne. Sir Austen Cl mberlain p odw yż­
szył swoją większość g łosów w stosunku 
do poprzednich w y b o ró w  z 43 głosów  na 
11.841.

W edług  pow szechnego zdania w ątp li­
we jest, aby  labourzyści zachowali po­
w yżej 100 m an d a tó w ; w poprzednim 
parlam encie posiadali 270-

Londyn. W edług  nadeszłych do godz. 
5.30 rano rezu lta tów  z ok ręg ó w  w y b o r ­
czych  poszczególne s tronn ic tw a  zdoby­

ły następującą ilość m an d a tó w : k onser­
w atyśc i 222, narodow a partja  robotnicza 
(Mac Donald) 4, narodowi libera łowie 
(Sir Sam uel H erbert)  23 liberalni nacjo­
naliści (Sir John Simon) 14, narodowi nie­
zależni 3, razem  w ięc rząd narodow y  
zdobył 266 m andatów .

O po-yc ja  zdobyła  do tychczas  jedy- 
n :e 27 m andatów , w  tern 25 labourzys tów  
i 2 libera łów  Lloyd Georgea.

Niekompletny ten rezu lta t  w y b o rczy  
pozw ala  w yc iągnąć  już zupełnie pewne 
wnioski, że rząd narodowy, a szczegó l­
nie konserw atyści uzyskają pow iększe­
nie sw oich mandatów w  stosunku, który 
przechodził ich najśmielsze oczeki­
wania. Szczególnie ch a rak te ry s ty czn e  
jest że konserw atyśc i  nie stracili ani je­
dnego mahdatti w swoich do tychczaso ­
w ych  okręgach, o raz że zyski ich są w ię­
ksze, niż s t ra ty  labourzystów . I tak kon­
serw atyści odebrali sw ym  przeciwnikom  
dotychczas 143 mandaty, z czego na La-

Rządowi nie Jest oboietne 
dola urzednikOw—
narazie jednak niewiele m oż; im pomóc.

W arszaw a. (PAT.) Dnia 27 b m. 
podsek re ta rz  s tanu w  prezydjum  rady  
m inis trów  Nakoniecznikoff - Klukowski 
przyją ł  delegację : aczelnego komitetu 
pracow ników  pańs tw ow ych , kolejowych 
i komunalnych w osobach inż. Łopuszań­
skiego, dr. Krajewskiego, Jas trzębsk iego  
i S ikorskiego, k tó ra  p rzeds taw iła  p. w i­
ceministrowi sze reg  postu latów  rep re ­
zen tow anych  przez siebie organizacyj. 
m ianowicie: przyw rócenie dodatków do 
Doborów, doraźnej pom ocy w  formie je­
dnorazowego zasiłku, ułatw ienie oddłu­
żenia urzędników przez rozłożenie spła­
ty zaliczek na podwójną ilość rat, p rz y ­
znanie urzędnikom  om ówionych cen na 
węgiel z kopalń p ańs tw ow ych , zwolnie­
nie od opłat szkolnych, obniżenie cz y n ­

szów  w  domach sk arb o w y ch  i t. p. P. 
w icem inister Klukowski ośw iadczy ł  de­
legacji, że przy obecnej sytuacji finanso­
w ej nie m oże przyrzec na czas najbliż­
szy  zrealizowania postulatów, stw arza­
jących obciążenie dodatkowe dla Skarbu 
Państw a. O ile zaś chodzi o punkt, do­
ty czący  rozłożenia zaliczek na w iększą  
ilość rat. to sp ra w a  ta zosta ła  podjęta 
przez rząd już w lipcu br. i w ydane zo­
stały  zarządzenia, rozkładające spłatę  
z; liczek na znacznie w iększą niż daw ­
niej ilość rat. W  spraw ie  u s taw  u rzęd ­
niczych ośw iadczy ł p. wiceminister, że 
u s taw y  te nie są jeszcze obecnie doj­
rzałe do wniesienia do Sejmu a więc i 
dyskusja  nad tą kw estją  nie jest w  obec­
nej chwili aktualna.

spodarćze  i finansowe. S zczere  i s e r ­
deczne rozm ow y pozw oliły  nam zdać 
sobie sp raw ę  w  sposób jaknajbardziej 
szczegó łow y  z is toty ro zw ażan y ch  pro­
blem atów . Nie zam ierzaliśm y by n a j­
mniej an g ażo w ać  naszych  rządów , lecz 
raczej szukać na terenie faktówi dla k aż­
dego z obu kra jów  ś rodków  działania 
najbardziej skutecznego w jego w łas ­
nym zakresie.

Jesteśm y wspólnie zdecydow ani dą­
żyć do tego, ażeby konferencja w spra­
w ie ograniczenia i redukcji zbro5eń nie 
pominęła wielkiej sposobności, jaka się 
nadarza i aby rotrafiła spełnić to. co sta­
nowi istotne zadanie w  dziedzinie m oc­
nej i trw ałej orzamzaeU nokoiu.

Z ajm ow ano się dalej specjalnie główn. 
środkami, dzięki k tó ry m  rządy  Francji

i S tan ó w  Zjednoczonych m ogłyby  p rz y ­
stąpić do sp ra w y  odbudow y ró w n o w a ­
gi gospodarczej i zaufania. Uznano prze­
dew szystkiem  doniosłość utrzymania 
stałego kursu walut jako podstaw ow ego  
elementu odbudowy normalnego życia  
gospodarczego w  św iecie , dla którego 
utrzymanie parytetu złota w e Francji i 
Stanach Zjednoczonych stanowi czynnik  
pierwszorzędny.

Jakko lw iek  krótki okres czasu, jakim 
rozporządzano  nie pozwolił, na sform u­
łow anie  określonych p rogram ów , to  je ­
dnak zdołano ro zw aży ć  pod tym sam ym  
kątem  widzenia istotę prob lem atów  go­
spodarczych  i finansowych. Ta identycz­
ność poglądów może ułatw ić obu rzą­
dom prowadzenie skutecznej akcji.

bour Party przypada 112, na Lloyd Ge- 
orge‘a 26, na pozostałe stronnictwa 3 
mandaty.

Udział w  g losow aniu  by ł dość znacz­
ny. D o tychczasow e wyniki obejmują 6 
miljonów w y b o rcó w , z czego  po tow a 
oddała  g łosy  za k o n s e rw a ty s ta n r  pół 
miljona za liberałami, a 1,8 milj. za labou- 
rzystam i. Na podstaw ie do tychczaso ­
w ych  w yn ików  liczą się z możliwością, 
że konserw atyści uzyskają naw et abso­
lutną w iększość w izbie.

Londyn. P ra s a  k o n se rw a ty w n a  o- 
m aw iając wyniki w y b o ró w , okreś la  je, 
jako punkt zw rotny w historji Anglji. 
Klęskę P artj i  P ra c y  przypisują konser­
w atyśc i  temu, że w odzow ie tego stron­
nictwa dobru powszechnem u, dobru kra­
ju przeciw staw ili interesy partyjne. —  
„Daily Telegraph*1 widzi w zw ycięs tw ie  
drogę do now ego postępu i now ego  do­
brobytu . ,T im es“ p rzes trzeg a  k onser­
w a ty s tó w , b y  nie podporządkow ali do­
bra  p ań s tw a  in teresom  swojej partji. — 
„Daily Herald**, organ  partji p ra cy  przy­
pisuje klęskę . . .  mgle, k tó ra  w sk u tek  o- 
późnienia pociągów i au tobusów  nie po­
zwoliła licznym robotnikom  zdążyć  na 
czas  do lokali w yborczych .

Londyn. W iadom ości, dochodzące 
z poszczególnych okręgów' w yborczych , 
jak rów nież  szczegó łow a analiza p r a w ­
dopodobnych w yn ików  w czora jszych  
w y b o ró w , w skazu ją  na m ożliw ość u zy­
skania przez rząd narodowy 520 manda­
tów , co da rządowi olbrzymią w iększość  
około 450 g łosów . B yłaby to najwięk­
sza w  politycznych stosunkach Anglji. 
Sami k o nserw atyśc i  uzyska ją  około  450 
m andatów , co da łoby  im w iększość  w y ­
łącznie k o n se rw a ty w n ą  około 300 gło­
sów. (PAT.)

Londyn. (PAT.) D o tychczas  og ło­
szono 601 rezu lta tów  na ogólną liczbę 
615 m andatów . P o zo s ta łe  14 jest bez 
znaczenia, bo s tanow ią  one d o tychcza­
so w y  stan  posiadania s tronn ic tw  pro- 
rząd o w y ch  i nie ulegną zmianie. Na pod­
s taw ie  obecnego stanu rzeczy  w iększość  
rząd o w a w ynosi 510 m andatów . O gó­
łem L abour P a r ty  u trac iła  234 m andaty , 
k o nserw atyśc i  zyskali 207 m andatów . 
P o raż k a  L abour P a r t y  jest b ez p rzy k ła ­
dna w  historji angielskiego parlamentu. 
L abour P a r ty  będzie m iała obecnie 
mniejszy  stan posiadania aniżeli w  za ­
czątkach  swej kar ie ry ,  gdyż sw ój stan 
posiadania z r. 1910 w  liczbie 42 m an d a­
tów podniosła w roku 1918 d>> 57 m an­
datów. (PAT.)

Dr. m e d .  B IB R O W IC Z
Lekarz chorób  nerwowych
D aw niej lekarz sanatorji i zakładów  kli­
nicznych w  W rocławiu i Berlin ie. 
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Sejm pracowicie spędził wczorajszy
dzień.

Warszawa. Otwierając 33-te posiedzenie 
marszałek Sejmu zawiadomił, że uzupeł­
niono porządek dzienny nowym punkiem, 
mianowicie nagłością wniosku klubów Na­
rodowego Stronnictwa Ludowego. NPR 1 
Ch. D. w sprawie ucisku ludności polskiej 
na Łotwie. Następnie Izba przystąpiła do 
sprawozdania komisji skarbowej o rządo­
wym projekcie ustawy w sprawie częścio­
wej zmiany ustawy z 1925 r. o uregulowa­
niu obrotu cukrem na obszarze Rzp'itej 
Polskiej. Referent poseł Rudziński -wypo­
wiada się przeciwko poprawkom mniejszo­
ści. W dyskusji zaś poseł Langer, Dembiń­
ski, Trąmpczyński i Zaręba po krytyce poli­
tyki cukrowej rządu wypowiedzieli się prze­
ciw rządowemu projektowi ustawy. Mimo 
to po końcowem przemówieniu posła Rud­
nickiego, który zbijał wywody przedmów­
ców projekt ustawy przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

Następnie projekt ustawy o ujawnieniu 
hipotecznych zezwoleń na parcelację grun­
tów, który ma na celu zabezpieczenie inte­
resów nabywców z parcelacji, przyjęto en

W  związku z uroczystością C hry­
stusa Króla odbyła się w  dniu 25 paź­
dziernika w  Domu Zw iązkow ym  przy 
kościele katedralnym  w Katowicach a- 
kademja ku czci C hrystusa Króla. W  
czasie akadem ji w ygłosił ks. red. Sie- 
mienik odczyt na tem at „Panow anie 
C hrystusa Króla w  rodzinie*4. Po odczy­
cie pomiędzy innemi uchwalono jedno­
myślnie następującą rezolucję:

Zebrani uw ażają, że tak  w ażna in­
stytucja, jaką jest m ałżeństw o, będące 
z woli N ajw yższego P raw odaw cy  pod­
staw ą działalności Kościoła jak i podsta­
w ą organizacji społecznej i państw ow ej, 
nie może być uprawom ocnione bez u- 
względnienia zasad Kościoła katolickie­
go, do którego przew ażną większość 
ludności w  Polsce się zalicza. Poniew aż 
w opracow anym  przez komisję kodyfi­
kacyjną projekcie praw a małżeńskiego 
tego ważnego postulatu nie uwzględnio­
no, katolicy muszą się mu stanow czo 
przeciw staw ić i zw alczać go. . . ,

Katolicy zebrani na akademji ku czci 
C hrystusa Króla w  Katowicach p ro te­
stują w  szczególności przeciw ko w pro­
wadzeniu p raw a m ałżeńskiego, m ające-

Użhorod. W pobliżu miejscowości ru­
muńskiej Valea Visauluj na granicy rumuń- 
sko-czeskosłowackiej znaleziono obok toru 
kolejowego 3 paczki ekrazytu. Policja ru­
muńska prowadząca śledztwo w sprawie 
pochodzenia ekrazytu, aresztowała nazajutrz 
we wsi Valea Visauluj 3 podejrzanych mło­
dych ludzi, sądząc z posiadanych przez nich 
paszportów, obywateli czeskosłowackich, 
którzy podali się za turystów. U jednego z 
nich, nazwiskiem Wiesner, znaleziono ra-

bloc w drugiem i trzeciem czytaniu. Ponadto 
rozpatrywano projekt ustawy pocztowej. 
Projekt t’en m. in. przedłuża termin do wno­
szenia roszczeń o odszkodowanie z 6 na 12 
miesięcy, zaś termin do roszczeń za prze­
kazy pocztowe i telegraficzne oraz za wpła­
ty na rachunek PKO. ustala na 12 miesięcy. 
Projekt ustawy przyjęto w  2 i 3 czytaniu. 
Dalej pos. Karkoszka zdał sprawozdanie o 
wniosku Ch. D. o rozszerzenie na całe pań­
stwo ustawy o nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej do załatwiania zatargów między 
właścicielami nieruchomości a dozorcami 
domów. Referent sfwierdza. że na komisji 
ochrony pracy rząd obiecał jeszcze podczas 
bieżącej sesji wnieść do Sejmu ogólną u- 
stawę o umowie zbiorowej, dotyczącej całe­
go państwa. Sprawozdawca prosi obecnie w 
imieniu komisji ochrony pracy o przejście 
nad tvm wnioskiem do porządku.

Wniosek komisji został przyjęty. Nastę­
pnie bez dyskusji w pierwszem czytaniu 
odesłano do komisyj 15 rządowych nroiek- 
tów ustaw.

go ulegalizować rozw ody i śluby cyw il­
ne, co sprzecznem  byłoby z zasadarm 
Kościoła, do którego 75 proc. ludności 
się zalicza, równocześnie zaś w zyw ają 
w szystkie tow arzystw a katolickie, by 
przeciw staw iły  się ze w szech sit pró­
bom narzucenia praw a, które nietylko 
sprzeciw ia się chrześcijańskim  przeko­
naniom religijnym, ale jawnie godzi w 
podstaw ę narodu i państw a — w rodzi­
nę polską.

W końcu w zyw a się w szystkich po­
słów  katolickich, by  przeciw staw ili się 
stanow czo zamachom na zasadnicze pod 
staw y  katolickiego m ałżeństw a, jakie 
kryją się w  projekcie praw a m ałżeńskie­
go, w ypracow anym  przez Komisję ko­
dyfikacyjną.

Pozatem  uchwalono, by  zarząd Sto­
w arzyszenia M ężów Katolickich zwrócił 
„się z protestem  do m inisterstw a spraw  
w ew nętrznych przeciw ko otw arciu po­
radni dla' zapobiegania ciąży w  W arsza- 

j wie, które- przecież wedle obow iązują­
cych ustaw  jest karalne. O ile pozwole­
nie na otw arcie zostało już udzielone, by 
minister spraw  w ew nętrznych pozwole­
nie to unieważnił.

chunek na kc. 350 000, drugi zaś, nazwiskiem 
Halasz. posiadał przy sobie 2 mapy, jedt-a 
części terytorium Węgier, prowincji Eger, 
a druga — Ausfrji. Młodzieńcy odmówili 
udzielenia wyjaśnień co do posiadanych pa­
pierów. Aresztowani, którzy podejrzani są o 
usiłowanie zamachu na pociąg, odesłani zo­
stali do Bukaresztu. Według niepotwierdzo­
nych dotąd wersyj, policja rumuńska u jed­
nego z aresztowanych znalazła materiały 
wybuchowe. (PAT).

M arszałek Pifsudsk! wraca do kraju.
Bukareszt. (PAT.) M arszałek P iłsud­

ski w yjechał do W arszaw y, żegnany na 
dw orcu przez prem jera Jorgę, m inistra 
sp raw  zagranicznych Ghica i m inistra 
wojny generała Stefanesco.

Grandi pożegnał się z Berlinem.
Berlin. (PAT.) Min. Grandi w raz z 

m ałżonką i tow arzyszącym i mu u rzę­
dnikami włoskiego M inisterstw a spraw  
zagranicznych w yjechał w czoraj o godz. 
10-ej wieczorem  z Berlina, udając się z 
powrotem  do Rzymu.

Wielka afera przem ytnicza w  Czechach
Morawska Ostrawa. (PAT.) W y ­

kry ta  niedawno w M oraw skiej O straw ie 
afera przem ytnictw a narkotyków , k tó­
ra doprow adziła do aresztow ania 15 o- 
sób, trudniących się handlem kokainy i 
morfiny, zatacza coraz szersze kręgi. 
Okazuje się, że przem ytnicy posiadają 
szeroko w całej Czechosłow acji rozga­
łęzioną organizację. W  Brzesław iu, gdzie 
w ykry to  jedną z jej filij, której zadaniem  
było rozdzielanie przem yconego z Au- 
strji i W ęgier tow aru, aresztow ano znów  
2 osoby, fabrykanta i kupca- Z B rzecła- 
wia prow adzą ślady nietylko na północ­
ne M oraw y 1 Śląsk, ale i do północnych 
Czech.

Polska przewodzi jednolitemu frontowi 
państw  rolniczych.

Genewa. Sfały komitet badań ekonomi­
cznych bloku państw rolniczych zebrał się 
dnia 28 bm. w Sekretariacie Generalnym 
Ligi Narodów. Obecni byli reprezentanci 
wszystkich państw, należących do bloku tj. 
Bułgarji, Czechosłowacji, Estonji, Jugosławii 
Łotwy. Polski, Rumunji i Wegier. Przewo­
dniczącym zebrania wybrany zosfał jedno­
myślnie delegat polski dyrektor Rossę. Pro­
gram obrad komitetu zmierza przedewszy- 
stkiem do przygotowania jednolitego stano­
wiska państw, należących do bloku w spra­
wach ekonomicznych będących na porząd­
ku dziennym prac gospodarczych Ligi Naro­
dów. (PAT).

Ambasador polski u angielskiego mini­
stra spraw zagranicznych.

Londyn. (PAT.) W  dniu w czorajszym  
am basador Polski p. Skirm unt odwiedził 
ministra spraw  zagranicznych W ielkiej 
Brytanji lordą Readinga, z k tórym  od-, 
był dłuższą rozm ow ę na aktualne tem a­
ty polityczne.

Zagadkowe przesunięcia wojsk sow iec­
kich na granicy Mandżurii.

Tokolo. (PAT.) W  obawie możliwo­
ści poważniejszych powikłań m inister 
spraw  zagranicznych polecił am basado­
rowi japońskiemu w M oskwie w yrazić 
zaniepokojenie Japonji w związku z do­
niesieniami o przesunięciach oddziałów 
sowieckich na granicy m andżurskiej.

Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. O. Nr, 307-795!

Katowice w obronie małżeństwa chrześci jańskiego.

Znów chciane w y sad sii pec  ąg  
w pow ie trze .

TEL EG S'MY.
mmmm—mmmmm—m—mwmmmrnmmmmm

Nie poczuwają się do w iny.
Warszawa. (PAT.) W  trzecim  dniu 

procesu Centrolew u składali w yjaśnienia 
oskarżeni Prager, Ciołkosz, W itos 1 Kier- 
nik. W ygłosili oni w szyscy  dłuższe w y­
jaśnienia, w  których do narzucanych im 
w  akcie oskarżenia czynów  nie przyznali 
się i pow oływ ali się na to, iż w  progra­
mach ich stronnictw , t. j. P. P . S. i P ia­
sta, gwałt nie jest uznawany jako środek 
walki. Aktowi oskarżenia m ów cy za­
rzucali szereg  nieścisłości. W  dniu dzi­
siejszym  złożyć m ają w yjaśnienia pozo­
stali oskarżeni, poczem Sąd przystąpi do 
przesłuchania św iadków.

Nie udała się socjalistom  demonstracja 
ukraińska.

Warszawa. (PAT.) W czoraj odbyło 
się posiedzenie komisji adm inistracyjnej 
Sejmu, na którem  rozpatrywano wnio­
sek P. P. S. w sprawie autonomjl ziem 
Rzplitej, zam ieszkałych w  większości 
przez Ukraińców . P rzem aw iali referent 
poseł Niedziałkowski, R ym er, Baran, 
ks. Szydłow ski, w reszcie poseł Zdzisław 
Stroński stw ierdza, że krok klubu PPS . 
jest demonstracja polityczna, szkodliwa 
l niepotrzebną. Rząd — stw ierdza m ów ­
ca — przygotowuje nową ustawę samo­
rządowa, która w dużej mierze proces 
współżycia posunie naprzód przez odda­
nie samorządów w  ręce ludności. Po od­
powiedzi spraw ozdaw cy przegłosow a­
no w niosek P. P . S. Za wnioskiem o- 
św iadczyło się 4-ch posłów. 2-ch z P . 
P . S. i 2-ch Ukraińców . W obec tego 
wniosek P . P . S. upadł.

Płom ienie trawią całe m iasteczko.
Brześć. (PAT.) W czoraj po południu 

wybuchł pożar w  państw ow ych ta r ta ­
kach w Hajnówce. W  obecnej chwili pa­
lą się tartak i i m iasteczko Hajnówka. 
S tra t nie m ożna określić, bo pożar trw a 
w dalszym  ciągu.

Za przejechanego syna ojciec dostanie 
100 .000  franków.

Bruksela. W  Gandaw ie odbyła się 
rozpraw a przeciw ko szoferowi V rye- 
nowi, zabójcy studenta W ładysław a 
Pinczew skiego i jego żony. V ryen jak 
wiadomo, 6 w rześnia w jechał sam ocho­
dem  na chodnik zabijając polskiego stu­
denta. Sąd skazał V ryena na 14 m ie­
sięcy więzienia i 100.000 franków  od­
szkodow ania na korzyść ojca zabitego 
studenta. (PAT.)

Skokiem uratow ała sobie życie.
Louisville (Kentucky). (PAT.) Aero­

plan słynnej lotniczki am erykańskiej 
Ruth Nichols ogarnięty został płomie­
niami w  chwili startu  do Nowego Jorku. 
Lotniczka w yskoczyła z aparatu  i zdo­
łała ujść przed płomieniami. A parat zo­
stał całkow icie zniszczony.

Doskonałe lekarstwo
2) (Ciąg dalszy).
Józefowie nie mieli nic do zarzucenia 

m łynarzow i; skoro zaś policzyli w szyst­
kie jego przym ioty  i zalety  uznali, że 
spokojnie mogą Zuchowi pow ierzyć 
szczęście córki. T ereska natom iast nie 
uznała tak od razu doskonałości M ateu­
sza. B yłaby w olała m ęża m łodszego, roz- 
m owniejszego i w eselszego usposobienia. 
Lecz gdy jej rodzice powiedzieli, że 
w szystkich co najznakom itszych p rzy ­
m iotów niema nigdy w jednym  człow ie­
ku, że nie trzeba być zanadto w ym aga­
jącym , bo przebierając bez m iary, okru t­
nie się sparzyć można i w ybrać byleco, 
dała się ojcom przekonać. Pom yślaw ­
szy sobie, że rodzice lepiej się znają na 
tern, jak męża w ybierać, niż ona, zgodzi­
ła się w  końcu chętnia na żądanie Zu­
cha i w  zapusty odbyło się huczne w ese­
le.

Było tam w Kamionce trochę za­
zdrości i gadania, aleć nareszcie musieli 
przyznać ludzie, że z M ateusza i T ere ­
ski była wcale dobrana para, że szczę­
ście w związku z sobą znaleść powinni.

Młoda gosposia, sprow adziw szy się

do m łyna, zajęła się ochoczo, umiejętnie 
i pilnie gospodarstw em . W net też nastał 
w całem obejściu lepszy ład i porządek, 
czeladź była zadowolona, bo gospodyni 
bardzo dbała o  w szystkich domowni­
ków. a m łynarz rad był ze sw ego ożen­
ku okrutnie i już nic w :edział, jak sobie 
dziękować, że się z T ereską ożenił. Co 
dzień lepiej widział, jak to z zapobiegli­
w ą gospodynią p rzybyw ało  m ienia; 
składu, ładu, w ygody, a w  domu było 
raźniej z kobietą w esołą i mowną.

Minęła wiosna i lato, nastała już je­
sień, a u m łynarzy  tak zaw sze było w e­
soło, jak w  pierw szy tydzień po ślubie. 
Lecz niestety! szczęście ludzkie na tym 
świecie kruche i niestałe jest. W ięc też 
do domu Zuchów zbliżało się wolno, nie­
znacznie, tajemniczo nieszczęście, niby 
złodziej, pragnący ukraść kosztow ny 
skarb, które miało zadać śm iertelny cios 
radości i szczęściu m odej pary, zburzyć 
spokój i zgodę Tereski i jej poczciwego 
męża.

Zuch, oprócz powierzonego sobie 
przez ludzi zboża, m ełł jeszcze wiele 
w łasnego i zakupionego ziarna dla han­
dlarzy i piekarzy. Zdarzyło  się jakoś w  
późnej już jesieni, że M ateusz zakupił 
znaczny zapas zboża od gospodarzy w 
m iasteczku. Dobiw szy targu, wciągnęli

gospodarze m łynarza na litkup; poszedł 
on chętnie, bo taki był zwyczaj, a Zuch 
nie m yślał wcale w yłam yw ać się z p rzy­
jętego zw yczaju, wiedząc, że zaw sze w 
w szystkiem  można i należy się zacho­
w ać miarę.

M ateusz nie chodził nigdy do szyn- 
kowni, oprócz gdy go zaproszono na lit­
kup; w tedy wypijał ze dw a kieliszki w i­
na' węgierskiego, praw dziw ego, a nikt 
go do picia nie przym uszał, bo w iedzia­
no, że z m łynarzem  żartów  niem a; jak co 
powiedział, tak nigdy nie cofnął słowa, 
a wiedziano, że nad dw a kieliszki jeszcze 
M ateusz w  życiu więcej od razu nie 
wypił.

Lecz dziś znalazł się w  szynkowni, 
oprócz gospodarzy, handlarz mąki i krup 
rozm aitych, k tó ry  niedawno osiedlił się 
w m iasteczku i Zucha poraź pierw szy 
widział. Jako z m łynarzem  zaw arł z nim 
znajomość, mówiąc, że bardzo wiele 
potrzebuje mąki, że jeżeli M ateusz ma 
taką, jak on sobie życzy, to będzie wszel 
kie zapasy brał od niego.

Zuch rad ze zrobionej znajomości, 
k tóra obiecyw ała jeszcze zrobienie do­
brego interesu, chętnie gaw ędził z han­
dlarzem, słuchał go z przyjem nością, a 
handlarz umiał mówić, jak z książki. — 
Szczególny to był człow iek: w esoły, do-

 ----------  n
wcipny, serdeczny, w ylany, a tak umiał 
chw ytać w szystkich za serca, że nie­
tylko gospodarze, ale i M ateusz p rzy ­
lgnęli do niego, jak pszczoły do miodu. 
On zaś sy*pał dowcipy, dogadyw ał, przy- 
milał się, obiecyw ał, przypijał, a tow a­
rzysze jeno mu przytakiw ali.

Zuch już był po dwóch kieliszkach 
litkupu, gdy się handlarz zjawił, ale na 
jego prośby, na uświęcenie mocnej przy­
jaźni i pomyślne zrobienie interesu, mu­
siał wypić jeszcze dw a kieliszki likieru, 
potem dw a kufelki piwa, później nier.o 
znowu wina, a następnie piwa i likieru, 
aż w reszcie ow a m ieszanina trunków  
zrobiła sw oje: m łynarz nie p rzyzw y­
czajony, już po kilku kieliszkach zapom­
niał o sw ej wstrzem ięźliwości i dwóch 
kieliszkach, k tórych nigdy dotąd nie 
przekraczał, a po kilku kolejkach, pod' 
chmielił sobie nieżartem .

A nietylko M ateusz przebrał miarkę- 
lecz w szyscy  gospodarze uczynili tak 
sam o; jeden ty lko handlarz by ł trzeź­
wy, a w yw iera ł na całą kompanię jak^  
szczególny, potężny w pływ , tak. że rm1 
się nikt nie op ierał; a gdy zaproponowa* 
grę w  karty , grano z nim bardzo ocho­
czo i p rzegryw ano  do niego aż miło.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika treżata 1 Nie dlatego że..., ale dlatego 2e...

30
października

Św. Alfonsa Rodri 
gueza, (laika Tow. 
Jez. t  1617).

Św. Gerarda, bisku­
pa.

SI.: Przemysława.

Jutro, sobota, 31 października: Wi­
gilia Wszystkich Świętych; Św. Wolf­
ganga, biskupa.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.29, o godz. 16.25 
K s i ę ż y c a o  godz. 18.01, o godz. 11.01

Z historii śląsk ie’.
30 października. 1730. Pożar w Gli­

wicach zniszczył 68 domów, słodownię 
i kilka stodół na przedmieściu. Zginęło 
również kilkanaście sztuk bydła. — 1810. 
w  środę, król pruski Fryderyk Wilhelm 
III, znosi wszystkie klasztory na Śląsku, 
by móc zapłacić wojenny dług. Zabrany 
przez rząd majątek kościelny, wynosił 
13 miljonów 22 tysiące i 942 talarów. — 
1926. W  drodze do Piekar, zatrzymuje 
się w Tarnowskich Górach drugi ks. bi­
skup śląski, dr. Arkadjusz Lisiecki. — 
1926. Jego Eminencja, ks. biskup dr. Ar­
kadjusz Lisiecki w Piekarach Wielkich. 
Mowę powitalną wygłosił ks. prałat A- 
leksander Skowroński.

W roku 1253, wystawiono kościół w 
Źyglinie, należącym wówczas do deka­
natu bytomskiego. — 1254. Książę Wła­
dysław raciborski wyposażył klasztor 
ÓO. Dominikanów w Raciborzu i pod­
niósł kościół klasztorny do rzędu para­
fialnych. — 1255. Wojska czeskiego kró­
la Ottokara zburzyły i spaliły Racibórz 
a okolicę spustoszyły. — 1255. Ligni- 
ca i Sandomierz przechodzą na prawo 
niemieckie. — 1256. Wieś Paczynka na­
leżała już w tym roku do parafji pysko- 
wickiej. — 1257. Książę Władysław bu­
duje klasztory Braci Mniejszych w By­
tomiu 1 Wodzisławiu.

Wyniki losowania książeczek premio­
wanych P. K. O.

W  dniu 26 bin. o d b y ło  s ię  w  P o c z to w e j  K asie  
O sz c z ę d n o śc i XI lo so w a n ie  p re m io w a n y c h  k s ią ­
ż e c z e k  o sz c z ę d n o śc io w y c h , serji II. W y lo so w a n o  
141 k s ią ż e c z e k . P rem je  w  w y so k o ś c i  z!. 1 /0 0  
p a d ły  na n a stęp u ją c e  N -r y  k s ią ż e c z e k :  5 0 ^ 02
50,519 50,865 51,082 51,195 51,205 51,741 52,106
52,097 53,182 54,452 54,498 54,589 54,783 55 im
56,304 56,831 57,041 57,261 57,743 59,298 60,002
60,005 60,397 61,457 61,573 61,622 62,135 63 060
63,705 63,921 64,524 65,666 67,339 67,507 68 2r 6
68,392 68,467 68,546 69,072 69,571 71,020 72.115
73,505 73,584 73 754 73,9,30 74,439 74,456 74.462
74,485 75,062 75 307 75,502 75,676 76,285 76,581
76,657 76,864 76,959 77,394 77,506 77,789 77/'/. 0
78,087 79,612 79,667 79,706 80,170 80,867 81 070
81,466 81.998 82,024 82,166 82,331 82,831 83,203
83,319 83,570 84,637 85,075 85,452 85,845 86 939
87,139 87,171 87,263 87,399 87,959 88,345 88 565
89,653 89,707 90,207 90,734 90,844 90,950 90,969
92,598 93,653 93,674 93,916 94,344 94,769 95.047
95,120 95,556 96.084 97.211 97,897 98,534 98,806
98.947 99,444 99,565 99,793 99,840 100,165 100.671 
101,059 101,833 101,877 102.015 102,381 103,552
103,571 104,283 105,023 105,706 105,741 105,817
106,417 107,130 107,158 107,183 107,355 107866
107.936, 108.017, 109,321.

Katowice, 29 października.
Ostatnio wiele się mówi i pisze o 

bezrobociu, które bezsprzecznie jest je­
dną z najbardziej piekących aktualnych 
bolączek naszego życia państwowego.

Czynniki państwowe w raz z przed­
stawicielami wszystkich w arstw  społe­
czeństwa zainicjowały wspólną akcję 
niesienia pomocy bezrobotnym, która to 
akcja coprawda przynosi pozytywne 
wyniki, lecz niestety, nie w tej mierze, 
jak to można było się spodziewać. Co 
gorsza, wyniki tej akcji są stosunkowo 
znikome nie dlatego, że ogół społeczeń­
stwa nie jest w stanie przyjść z doraźną 
pomocą najbiedniejszym, ale dlatego, że

bardzo wielu zbyt lekkomyślnie traktuje 
tę kwestję, bo ich bezpośrednio nie do­
tyczy. Są również 1 tacy, którym egoizm 
własny nie pozwala zająć się niedolą 
bliźnich.

Obowiązkiem każdego światłego oby­
watela jest nietylko nieść pomoc naj­
biedniejszym, lecz i uświadamiać innych, 
że kwestja bezrobocia — to sprawa — 
ogólnopaństwowa, a nawet ogólnoludz­
ka i że nikt nie ma prawa uchylać się od 
ofiar na rzecz bezrobotnych!

A więc składajmy datki pieniężne na 
konto Ogólnego Komitetu Niesienia Po­
mocy Bezrobotnym

P. K. O. Nr. 307 - 795.

W ielka uroczystość T. C. L. 
w Katowicach-Brynowie.

— Odznaki honorowe za udział w 
akcji spisowej- Wszyscy komisarza spi­
sowi, oraz naczelni i starsi komisarze 
spisowi, pełniący swe czynności przy 
drugim powszechnym spisie ludności, 
iako honorową funkcję obywatelską, o- 
frzymają odznaki honorowe „Za ofiarną 
bracę“, nadawane wraz z odpowiednie­
jsi zaświadczeniami. Pozatem odznaki 
honorowe „Za ofiarną pracę" otrzyma­
ły również inne osoby prywatne i łunk- 
cjonarjusze publiczni, którzy wezmą u- 
dział w- akcji spisowej. Wnioski w spra­
n ie  nadania odznak honorowych tym o- 
^obom przedstawione bedą Głównemu 
R zędow i Statystycznemu przez woje­
wodów. G. U. S. rozpatrywać je będzie 
Wyłącznie do dnia 31. marca 1932 r.

— Przed odebraniem koncesyj wód- 
^ anych . Z dniem 31 grudnia br. mija

stateczny termin cofnięcia koncesyj 
^dczanych osobom nieuprzywilejowa- 

w tym terminie mają być odebra- 
sje wszystkie koncesje, nie znajdujące 
Z\v‘W rę^ac^ inwalidów wojennych. W 
j ^ ’azku z nadejściem terminu cofnięcia 

cesyj, restauratorzy zabiegają usil-

Katowlce, 29 października.
W ubiegłą niedzielę odbyło się wal­

ne zebranie Towarzystwa Czytelni Lu­
dowych w Katowicach-Brynowie (Ka­
towickiej Hałdzie) przy bardzo licznym 
udziale członków. Zebraniu przewodni­
czył główny dyrektor Towarzystwa 
Czytelni Ludowych ks. Antoni Ludwi- 
czak z Poznania. — Przedstawione spra­
wozdania zarządu wykazały poważny 
rozwój działalności w tej dzielnicy mia­
sta, tak pod względem wzrostu bibliote­
ki, czytelnictwa i wypożyczeń. Komitet 
T. C. L. w Katowicach-Brynowie utrzy­
muje dwie biblioteki i to: w Katowickiej 
Hałdzie i Zafęskiej Hałdzie. Pierwsza 
liczy 1.809 dzieł, druga 1.369. Czytelni­
ków ogółem jest 415, którzy przeczytali 
przeszło 16.000 dzieł. W  półroczu zimo- 
wem ubiegłego roku operacyjnego zor­
ganizował komitet 28 wykładów z prze­
źroczami, 11 przedstawień amatorskich 
i obchodów, które to imprezy były bar­
dzo licznie uczęszczane. Również stan 
finansowy komitetu jest bardzo dobry, 
bowiem przychody za ubiegły rok wy­
nosiły 5.979.96 zł., rozchody 2.615.22 zf„ 
tak, że pozostało na 1 lipca br. w kasie 
3.364.74 zł. Wobec takiego stanu kasy, 
walne zebranie uchwaliło przekazać na 
budowę Domu Oświatowego 500 zł.

Po udzieleniu absolatorjum ustępują­
cemu komitetowi wybrano zarzad na

rok następny w dotychczasowym skła­
dzie i to: prezes — p. Inż. Kazimierz 
Suszyński, zastępca — p. Cieśla, skarb­
nik — p. inż. Strusiewicz, sekretarz — 
p. Dobrowolska, bibljotkarz: — pp. Pu- 
dlikówna, Kluzik, Rzychoń, Poloczek, 
Nieszporek, Rajnoch, Nawrat i Kałuża.

W  końcu przemówił ks. dyrektor A. 
Ludwiczak, podkreślając wspaniałe wy­
niki pracy Komitetu T. C. L. w Kato­
wicach-Brynowie jak również racjonal­
ną i oszczędną gospodarkę tegoż.

Po walnem zebraniu odbyło się p o ­
święcenie i otwarcie nowo zorganizowa­
nej bibljoteki w Brynowie, którą umie­
szczono w sali szkolnej obok restaura­
cji Smgera. — Poświęcenia dokonał ks. 
Jośko z parafji śś. Piotra i Pawła. — 
Otwarcia zaś ks. dyrektor Ludwiczak, 
który podkreślił w swem przemówieniu 
wielkie znaczenie i rolę jaką odgrywa 
dobra książka w życiu jednostki i spo­
łeczeństwa, wskazując przytem na akcję 
ks. Konarskiego itp.

Po przemówieniu prezesa komitetu 
p. inż. Suszyńskiego i przedstawicieli 
obywatelstwa miejscowego, zabrał głos 
kierownik sekretarjatu p. Wyrębski. 
ogłaszając bibljoteke za otwartą i dzię­
kując wszystkim którzy przyczynili się 
do stworzenia tej placówki jak również 
i wszystkim obecnym za przybycie i u- 
świetnienie uroczystości.

nie o sprolongowanie go, według wszel­
kiego prawdopodobieństwa jednak mi­
nisterstwo skarbu decyzji w tej mierze 
nie zmieni.

— Nowy regulamin przewozu prze­
syłek towarowych. Z dniem 1 grudnia 
br. wprowadzony będzie nowy regula­
min przewozu przesyłek towarowych na 
kolejach żelaznych. W Dz. Ustaw uka­
zało się rozporządzenie, — zawierające 
tekst tego regulaminu.

— Projekt ustawy o opodatkowaniu 
energji elektrycznej. Do sejmu wniesio­
ny został projekt ustawy o niskiem na­
pięciu, służącej dla celów oświetlenio­
wych. Projekt ustawy zwalnia więc od 
podatku energię elektryczną, używaną 
na cele przemysłowe. Z podobnego 
zwolnienia korzystać będzie również 
energja na cele oświetleniowe ulic i pla­
ców publicznych oraz zużywana na cele 
własne przez urzędy, instytucje i zakła­
dy państwowe i samorządowe, o ile te 
ostatnie nie noszą charakteru przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych.

Wysokość podatku wynosić ma 10 
procent wartości zużytej energji; opła­
cany będzie przez odbiorcę przy regulo­
waniu rachunku. Miasta liczące ponad 
25 tysięcy mieszkańców pobierać będą 
dodatkowy podatek w wysokości jednej 
czwartej podatku państwowego.

W ten sposób, z chwilą wejścia w 
życie nowej ustawy, co ma nastąpić 30 
dnia po ogłoszeniu, pobierany będzie 
jednolity podatek państwowy od oświe­
tlenia elektrycznego w wysokości 10 
procent i jednolity dodatek od tego po­
datku na rzecz miast powyżej 25 tysię- 
sy mieszkańców w wysokości jednej 
czwartej podatku państwowego.

Należy nadmienić, że od podatku 
zwolnieni będą konsumenci na terenie

województw wołyńskiego, poleskiego, 
nowogródzkiego, wileńskiego, stanisła­
wowskiego i tarnopolskiego na przeciąg 
10 lat, w celu rozszerzenia zbytu elek­
tryczności w tych najmniej zelektryfi­
kowanych województwach wschodnich.

— Kredyty na zakup drzewek owo­
cowych. Państwowy Bank Rolny bę­
dzie udzielał w r. b. kredytów na zakup 
drzewek owocowych. Pożyczki udzie­
lane będą przez miejscowe instytucje 
kredytowe, które wystąpią do P. Banku 
Rolnego z podaniami. Kredyt będzie 
udzielany na 3 lata. Spłata kredytu w 
4 półrocznych ratach, spłata pierwszej 
raty po upływie 1% roku od chwili rea­
lizacji kredytu. Oprocentowanie kre­
dytu według stawek normalnych, obo­
wiązujących w P. Banku Rolnym.

Od pożyczek, udzielanych rolnikom 
(do 50 ha) będzie obniżone oprocento­
wanie o pięć punktów procentowych w 
stosunku rocznym na okres 3 lat.

Kredyty udzielane będą na drzewka 
i krzewy owocowe. Na kredyt składać 
się mogą: wartość drzewek, koszta opa­
kowania, koszta przewozu koleją oraz 
koszta pomocy technicznej w zakresie 
wytyczania terenu i dozoru przy sadze­
niu drzewek.

— Podatek od zajęć zawodowych.
Uchwalony na posiedzeniu rady mini­
strów projekt ustawy o specjalnym po­
datku od niektórych zajęć zawodowych 
zmierza do ustanowienia takiego podat­
ku od dochodów rejentów, pisarzy hipo­
tecznych i komorników sądowych, 
a więc od osób, pobierających za swe 
czynności wynagrodzenie, określone w 
drodze publiczno-prawnej i korzystają­
cych z tego tytułu przy osiąganiu do­
chodu ze stanowiska uprzywilejowa­
nego.

Specjalny podatek od dochodów po­
wyższych wynosić ma 3 % od dochodu 
ponad 12 tys. zł, do 16 tys- zł, wzrasta­
jąc następnie progresywnie aż do 25 %, 
przy dochodzie ponad 176 tys. zł rocznie. 
Pobierany on będzie przez urzędy skar­
bowe niezależnie od ogólnego podatku 
dochodowego, ale zwolniony będzie od 
10% dodatku, stosowanego do podatków 
państwowych i opłat stemplowych.

Województwo śląskie.
* Konferencje insp. Klotta w Katowi­

cach. Główny inspektor pracy p. Klott 
z W arszawy konferował we wtorek 
z przemysłowcami oraz delegatami 
związków zawodowych w towarzy­
stwie komisarza demobilizacyjnego w 
sprawie całego szeregu aktualnych za­
gadnień gospodarczych, dotyczących 
głównie sytuacji w przemyśle górniczym 
i żelaznym na Śląsku. P. Klott konfero­
wał dzisiaj także z delegacją urzędni­
ków w przemvśle zajętych, którym gro­
zi masowa redukcja.

* Walka o utrzymanie zarobków w 
hutnictwie Żelaznem. Dnia 26. paździer­
nika udali się przedstawiciele Zespołu 
Pracy do komisarza demobilizacyjnego, 
ażeby omówić położenie w hutnictwie 
żelaza. Na wstępie konferencji komisarz 
demobilizacyjny oświadczył, że z powo­
du braku zamówień, zwłaszcza z zagra­
nicy, położenie przedstawia się kata­
strofalnie. Zakłady Katowickiej Spółki 
Akcyjnej oraz Zjednoczone huty Król i 
Laura mają zamiar ograniczyć swoją 
produkcję najmniej o Vz- Pozatem w  
hutnictwie pogarsza położenie brak pie­
niędzy, który najbardziej daje się odczu­
wać przy wypłacie poborów na pierw­
szego.

Na wywody komisarza demobiliza­
cyjnego odpowiedzieli przedstawiciele 
Zespołu Pracy, między innymi sekretarz 
p. Kubik przedstawił stanowisko Zespo­
łu Pracy w sprawie wysuniętego przez 
przemysłowców żądania obniżenia plac 
akordowych od sztuki i taryfowych. 
Mówcy wskazywali na to, że już jedna 
obniżka płac nastąpiła, a mimo tego spo­
dziewane przez przemysłowców polep­
szenie położenia w hutnictwie nie na­
stąpiło. Przeto i druga ewentualna ob­
niżka płac napewno nie będzie mogła 
spowodować żadnej zmiany na lepsze. 
Dlatego też Zespół P racy  stanowczo 
wypowiada się przeciwko jakiejkolwiek 
obniżce płac, zwłaszcza, że obniżką płac 
taryfowych byliby dotknięci robotnicy, 
których już dotychczasowe zarobki nie 
są wystarczające, szczególnie przy tak 
częstem przymusowem świętowaniu.

Następnie przedmiotem konferencji 
była sprawa wydanego przez inspekto­
rów pracy okólnika do wszystkich za­
kładów pracy, w którym zaleca się: 1. 
zredukowanie wszystkich młodocianych 
robotników do lat 17, 2. jeżeli w rodzi­
nie pracują dwie lub trzy osoby, pozo­
stawić przy pracy tylko jedną, a resztę 
zwolnić, aby na ich miejsce przyjąć bez­
robotnych, 3. zaprowadzić sześciogo­
dzinny dzień pracy.

Zespół zaprotestował przeciwko te­
mu okólnikowi, gdyż przemysłowcy bę­
dą chcieli wykorzystać treść tego okól­
nika na swoje li tylko dobro, tj. zwol­
nić robotników, a do pracy nikogo nie 
przyjąć. Zachodzi też pytanie, co ma 
się stać z młodzieżą, pozbawioną pracy.

Główny inspektor pracy zapewnił, że 
przemysł musi ściśle zastosować się do 
tego okólnika, przyczem sprawy te 
muszą być uzgodnione między przemy­
słowcami a radcami zakładowemi. W 
wypadku nieporozumienia, spór roz­
strzygać będzie właściwy inspektor 
pracy, a gdyby i tu powstawały trudno­
ści — komisarz demobilizacyjny.

* Budowa państwowego wodociągu 
na Górnym Śląsku. W  lipcu b. r. rozpo­
częto na przestrzeni od Sosnowca do 
Król. Huty (około 18 km) budowę ruro­
ciągu, będącego Śląskiem odgałęzieniem 
państwowego wodociągu w Maczkach- 
Jest to olbrzymia inwestycja państwo­
wa, przy której obecnie pracuje około 
600 robotników. Dotąd założono już 
rurociąg na terenie Górnego śląska na 
przestrzeni l2Yz km. Poza tern gotowe 
są już wszystkie objekty kolejowe i żel­
betonowe na tej przestrzeni. Z począt­
kiem grudnia ma być rurociąg na całej 
przestrzeni wykonany i ułożony, tak, że



Z Śląska Opolskiego.
Z Zabrskiego.

Do sklepu jubilerskiego Wolnicy przy 
ulicy Dworcowej w Zabrzu włamał się 
jakiś nieznajomy złodziej, który skradł 
kilkanaście zegarków I przedmioty ze 
złota, wartości 10 tysięcy marek.

*

Dochodzenia policji doprowadziły do 
ujęcia sprawców, którzy dokonali napa­
du rabunkowego na sklep kor.sumu w 
Biskupicach. Są nimi: Franciszek De- 
ditius, Roman Minkus i Karol Szrama, 
wszyscy zamieszkali w Mikulczvcach. 
W  mieszkaniach aresztowanymi prze­
prowadzono rewizje domowe i znalezio­
no maski, które kryły twarze bandytów 
podszas napadu. Minkus przyznał się do

napadu, inni zaprzeczają, jakoby brali 
udział w napadzie.

*

Teatr Polski z Katowic da w  listo­
padzie br. dwa przedstawienia w Za­
brzu, mianowicie zespół teatralny ode­
gra dnia 2-go wieczorem sztukę „Mły­
narz i jego córka" a dnia 27. wieczorem 
sztukę „Pan Jowialski".

Z Strzeleckiego.
W  nocy na niedzielę do urzędu pocz­

towego w Gogolinie włamali się dwaj 
nieznani sprawcy. Wybili oni szyby w 
oknach i weszli do gmachu. Zbudzony 
hałasem urzędnik pocztowy kilku strza­
łami z rewolweru, zdołał spłoszyć zło­
dziei.

w  grudniu już śląskie miasta mogą być 
zaopatrzone we wodę z Maczek.

Rurociąg górnośląski będzie w stanie 
dostarczać na dobę około 40 000 metrów 
sześciennych wody. — W  związku z bu­
dową tego rurociągu zachodzi koniecz­
ność rozbudowy stacji pomp i filtrów 
w Maczkach, albowiem obecnie stacja 
ta dostarcza na dobę zaledwie 7600 m. 
sześć. wody. Po wybudowaniu ruro­
ciągu górnośląskiego zdolność produk­
cji wody w  Maczkach zostanie w krót­
kim czasie wyzyskaną, albowiem wodę 
tę będą konsumować na Śląsku wszyst­
kie zakłady przemysłowe wzdłuż trasy 
rurociągu położone.

Woda w Maczkach jest codziennie 
badaną w  specjalnem laboratorium na 
miejscu.

* Kolonie dziecięce Czerwonego 
Krzyża. W  poniedziałek, dnia 2 listo­
pada r. b. wracają z kolonji leczniczej 
w Rabce dzieci z Królewskiej Huty, Szo­
pienic, Wełnowca, Rybnika i dzieci, któ­
rych rodzice otrzvmali specjalne zawia­
domienia. Prosimy je odebrać w Kato­
wicach na dworcu III kl. o godz. 19.31.

* Karty cyrkulacyjne. Przypomina­
my, źe karty cyrkulacyjne, wystawione 
na rok bieżący, oddać należy do właści­
wych urzędów policyjnych celem prze­
dłużenia ich ważności na rok przyszły 
czyli 1932. Ucźynić to należy, możliwie 
rychło, ponieważ karty cyrkulacyjne 
przyjmuje się do prolongaty czyli prze­
dłużenia ważności tylko do 31 grudnia 
1931 roku. Karty cyrkulacyjne nie o- 
stemplowane na rok 1932 tracą swą 
ważność dnia 31 grudnia 1931 roku. O- 
płata za przedłużenie ważności karty 
cyrkulacyjnej wynosi 2 złote.

Z Katowickiego
Francuzi na rzecz naszych bezrobotnych.

Katowice. Towarzystwo Przyjaciół 
Polski we Francji i pani Róża Bailly 
przesłali na ręce prezydenta m. Katowic 
p. dr. Kocura w yrazy głębokiej sympa- 
tji dla ludności robotniczej Górnego Ślą­
ska i złożyli na rzecz komitetu niesienia 
pomocy bezrobotnym Województwa 
Śląskiego kwotę 1300 franków (Towa­
rzystwo Przyjaciół Polski 1000 fr. i Pani 
Róża Bailly 300 fr.). Wydział wykonaw­
czy komitetu niesienia pomocy bezro­
botnym wyraża niniejszem Towarzy­
stwu Przyjaciół Polski we Francji i pani 
Róży Bailly gorące podziękowanie za 
powyższe w yrazy sympatji i cenne 
ofiary.

Koncerty na rzecz bezrobotnych.
Katowice. Na posiedzeniu sekcji fi­

nansowo-organizacyjnej w dniu 16. 10. 
b. r. uchwalono, między innemi, urzą­
dzić trzy koncerty na rzecz bezrobot­
nych. Koncerty te odbędą się w Katowi­
cach w następujących terminach: 1) dnia 
31.10. br. odbędzie się koncert pt. „Pieśń 
legjonów", 2. dnia 3. 11. br. odbędzie się 
symfoniczny koncert muzyki wojskowej, 
poświęcony muzyce bolskiej, 3. dnia 
24. 11. br. odbędzie się koncert kompo­
zytorski Karola Szymanowskiego z 
udziałem pani Stanisławy Korwin Szy­
manowskiej. Wszystkie wspomniane 
koncerty stoją na wysokim poziomie, 
prowadzone są pod kierunkiem dyrekto­
ra Państwowego Konserwatorium Frie- 
mana.

Sensacyjne aresztowanie.
Katowice. Wczoraj z polecenia sę­

dziego śledczego zaaresztowany został 
w Katowicach niejaki Aselt, niemiecki 
poddany, który jest wmieszany w znaną 
szerokim sferom aferę ubezpieczeniową 
dyr. Solorza. Aselt był agentem ubez­
pieczeniowym, działającym na terenie 
śląska z polecenia p. Solorza na rzecz 
niemieckiej firmy ubezpieczeniowe;, 
która nie miała prawa działalności. Aselt 
wraz z oskarżonym Solorzem zasiądą 
na ławie oskarżonych.

Sprytny przemytnik.
Katowice. Na granicy polsko-niemie­

ckiej koło Łagiewnik straż graniczna 
przytrzymała pewnego osobnika, który 
zamierzał przemycić przez zieloną gra­
nicę nowy samochód osobowy. Osobni­
ka tego przewieziono razem z samocho­
dem do urzędu celnego w Katowicach, 
gdzie jeden z urzędników przystąpił do 
przesłuchiwania przemytnika. W  czasie 
r>r7eę łnch iwan ia  A -'. UUiro d w ó c h

interesantów, z którymi przesłuchujący 
urzędnik wdał się w rozmowę. Chwilę 
nieuwagi urzędnika wykorzystał spryt­
ny przemytnik, który opuścił biuro, zam. 
cnąwszy w  niem urzędnika wraz z inte­
resentami i odjechał w niewiadomym 
cierunku przemyconym samochodem, 
ctóry stał przed urzędem celnym. Do­
chodzenia wykazały, że osobnikiem tym 
był zawodowy przemytnik samochodów 
osobowych, Burczyk z Bytomia. W ąt­
pliwą jest rzeczą, czy policji uda się 
przytrzymać Burczyka.

Wypadek kopalniany.
Katowice-Bogucice. We wtorek rano 

naładowane węglem wózki przygniotły 
na pochylni kopalni „Ferdynand" górni­
ka Romana Gerniaka z Bogucic, który 
poniósł śmierć na miejscu.

Kradzież bielizny.
Katowice. W  nocy na 27 b. m. skra­

dziono ze strychu domu przy ul. M. Pił­
sudskiego 6 na szkodę Ireny Kamińskiej 
większą ilość bielizny łącznej wartości 
około 900 zł.

Skradziono dźwignie żelazne*
Katowice. W  ostatnim czasie skra­

dziono z budowy stacji urządzeń elek- 
rycznych w Dębie, 3 dźwignie żelazne 

o wadze 522 kg, wart. 360 złotych.

Pijany młodzieniec pod kołami 
tramwaju.

Dnia 27 b. m. na ulicy Hutniczej, w 
czasie wsiadania do będącego już w bie­
gu tramwaju, uległ nieszczęśliwemu w y­
padkowi 19-letni robotnik Ewald Maty- 
sik z Załęża. Wymieniony, będąc w 
stanie nietrzeźwym wpadł pod przy- 
czepkę tramwajową tak, że doznał po­
ważnych okaleczeń ciała. W  stanie cięż­
kim odstawiono go do szpitala gminne­
go w Szopienicach.

Dziecko wpadło do wrzącej wody.
Janów w Katowickiem- Dnia 23 b. m. 

w mieszkaniu Gertrudy Depty w Miej­
skim Janowie uległa nieszczęśliwemu 
wypadkowi 3-ietnia Alfreda, córka ro­
botnika Henryka Wachy. Wymieniona 
bawiła się z dziećmi w podwórzu, a na­
stępnie weszła do mieszkania sąsiadki 
Gertrudy Depty i tam wpadła do stoją­
cego na podłodze garnka, napełnionego 
wrzącą wodą i doznała tak poważnego 
poparzenia, że krótko po wypadku w 
szpitalu Sp. Brackiej w Mysłowicach 
zmarła. Winę ponoszą rodzice wskutek 
niedbałego dozoru nad dziećmi.

Włamanie się sklepu.
Roździeń-Szoplenlce w Katowickiem. 

Dnia 26 bm. weszli nieznani sprawcy do 
składu kolonialnego Reginy Strausber- 
gowej przy ul. Warszawskiej i skradli 
różnych towarów ogólnej wartości 300 
złotych.

Złodzieje obłowili się u krawca.
Siemianowice w Katowickiem. W  no­

cy na 27 b. m. weszli nieznani sprawcy 
do składu krawieckiego Karola Burki 
przy ul. Bytomskiej i skradli 4 płaszcze 
zimowe męskie, 6 zwoi materiału gra­
natowego na ubranie, 15 m kamgarnu 
bronzowego, 6 m czarnego, 6 m sukna 
na płaszcze zimowe, 16 m materjału 
czarnego w paski, na spodnie męskie, 
18 m materjału jasnego w krateczki, na 
ubranie męskie, oraz większą ilość po- 
jedyńczych spodni i marynarek niedo­
kończonych. Łączna wartość wynosi 
nkofn 4000 zł.

Bezpłatna przychodnia przeciw­
gruźlicza Czerw. Krzyża.

Siemianowice. Przychodnia przeciw­
gruźlicza mieści się przy ul. Sobieskiego 
nr. 2 i jest otwarta codziennie od godz. 8 
do 10. Kierownikiem jej jest lekarz dr. 
Herman. Badanie lekarskie odbvwa się 
w poniedziałki, środy i piątki. Naświe­
tlania lampą kwarcową odbywają się 
we wtorki, czwartki i soboty od 9—4. 
W miesiącu wrześniu wydano bezpłat­
nie: 25 kg mąki pszennej., 25 kg smalcu, 
25 kg mąki, 25 kg cukru, 25 kg kaszy 
perłowej, 375 litr. mleka, emulsji trano­
wej 6,9 kg. Do przychodni w Siemia­
nowicach należą Bańgó\y, Maciejkowice, 
Michałkowice i Bytków.

Najechanie samochodem na chłopca.
Chorzów w Katowickiem. Na ulicy 

Król. Huckiej, kierowca samochodu Al­
fons Klima z Tych, najechał w dniu 27 
b. m. na sześcioletniego Ryszarda No- 
warę, który doznał poważnego okale­
czenia głowy i w stanie ciężkim odsta­
wiono go do szpitala gminnego.

Z  Kró1. Huty
Bezpłatna przychodnia przeciw­
gruźlicza Czerwonego Krzyża.

Król. Huta. Przychodnia przeciw­
gruźlicza mieści się przy ul. Bytomskie; 
nr. 11 i jest otwarta codziennie o godz. 8 
do 10. Kierownikiem jej jest lekarz 
dr. Spyra. Badanie lekarskie odbywa 
się we wtorki i piątki od 13— 14. W mie­
siącu wrześniu wydano bezpłatnie: 60 kg 
smalcu, 60 kg cukru, 60 kg kaszy, 60 kg 
mąki pszennej, 900 litrów mleka, 13 kg 
emulsji i 2 kg tranu. Naświetlanie od­
bywa się codziennie od 8 do 12. Do przy­
chodni w Królewskiej Hucie należy: 
Królewska Huta, Chorzów i Klimzowiec.

Na cele dobroczynne.
Król. Huta. Grono profesorów Miejsk. 

Instytutu Kształcenia H a k o w e g o  z 0- 
kazji imienin dyrektora Karbowiaka w 
uznaniu jego zasług złożyło 160 zł. na 
cele d 'broczynne.

Zatrucie gazem świetlnym.
Królewska Huta. Dnia 26 bm. w go­

dzinach południowych, w czasie goto­
wania obiadu na piecyku gazowym, 
wskutek ulatniającego się gazu świetl­
nego: doznała zatrucia 58-letnia Marja 
Szypułowa przy ul. Sw. Piotra 20. W 
stanie nieprzytomnym odstawiono ją do 
szpitala miejskiego.

Nieszczęśliwy wypadek.
Król. Huta. Dnia 25 b. m. zmarł na­

gle urzędnik dyrekcji policji w Król. Hu­
cie, 30-letni Eryk Klein z Król. Huty- 
Zwłoki odstawiono do szpitala miejskie­
go w Król. Hucie. Początkowe docho­
dzenia wykazały, że wymieniony od 
dłuższego czasu już chorował na serce 
i wskutek tego na polecenie lekarza za­
żywał różne lekarstwa, jednak nie sto­
sując się do przepisów lekarskich, za­
żywał lekarstwa te w większych daw­
kach, co niewątpliwie przyczyniło sie 
do jego śmierci.

Najechanie furmanką.
Król. Huta. Dnia 26 b. m. prowadzą­

cy wózek ręczny ulicą Katowicką robo­
tnik Adolf Brandzioch na narożniku uli­
cy Katowickiej i Stawowej, najechany 
został furmanką handlarza Jana Dani- 
sza. wskutek czego Brandzioch doznał 
poważnego okaleczenia klatki piersiowej 
5 nrawej ręki. — „W w tn-

cznie po wypadku do szpitala miejskie­
go, gdzie wskutek odniesionych okale­
czeń zmarł. Winę ponosi woźnica tej 
furmanki, wskutek nieprzepisowej jazdy, 
który pociągnięty zostanie do odpowie­
dzialności sadowej.

Z Śwlętochłowickiego
Z Kasyna Polskiego.

Świętochłowice. W  środę, dnia 21 
października br. odbyło się nadzwyczaj­
ne walne zebranie Kasyna Polskiego w  
Świętochłowicach, na k tórun  wybrany 
został p. wicestarosta dr. O.szewski na 
prezesa Kasyna. Pozatem uchwalono 
obniżyć składki na 2 zł rocznie, czyli 50 
groszy kwartalnie, począwszy od 1 paź­
dziernika 1931 r. W  sobotę, dnia 31 paź­
dziernika br. o godz. 20 odbędzie się w  
sali Kasyna „Wieczorek pożegnalny" na 
cześć ustępującego prezesa p. starosty 
Korola. Wstępne 1 zł od osoby.

Zjazd straży pożarnych z powiatu śwlę- 
tochłowickiego.

Wielkie Piekary w świętochlowick. 
W  ubiegłą niedzielę odbył się doroczny 
przegląd straży pożarnych z powiatu 
Świętochłowickiego. Na zjazd stawili 
się delegaci straży ochotniczych z gmin 
i zawodowych z zakładów przemysło­
wych. Z Szarleja straże udały się w po­
chodzie do Piekar na nabożeństwo. Na 
uroczystość przybyli p. starosta Szaliń­
ski, inspektor Pachelski, naczelnik Po­
lak, naczelnik Tomanek i inni. Kazanie 
podczas nabożeństwa wygłosił ks. pra­
łat Pucher. W  czasie obrad złożył swój 
urząd dotychczasowy zarząd, poczem 
wybrano nowy zarząd z p. Polakiem na 
czele. Starosta Szaliński udekorował na 
wstępie trzech strażaków za zasługi — 
mianowicie pp.: Pawła Kozła z Brze­
zin, Jana Przybyłkę i Walentego Siwe­
go z Szarleja. Po defiladzie odbyły się 
pokazy przenośnej sikawki motorowej 
„Leopolia" wyrobu krajowego oraz si­
kawki motorowej fabryki „Oświęcim - 
Praga".

Huta „Pokój" wypłaciła pobory.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

Dyrekcja huty „Pokój" wypłaciła do­
piero we wtorek resztę poborów za mie­
siąc październik, urzędnikom w tym 
koncernie zajętym.

Z  Pybnicklego
Pożar.

Boguszowice w Rybnickiem. Dnia 
24 b. m. w godz. przepoludniowych z 
niewyjaśnionej dotychczas przyczyny, 
wybuchł pożar w stodole należącej do 
kopalni Bliichera i zniszczył ją doszczęt­
nie wraz z tegorocznemi zbiorami, czem 
wyrządził szkodę około 8000 zł W toku 
dochodzeń ustalono, Iż pożar wznieciły 
dzieci, wskutek nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem.

Mnożące się wypadki trychin.
Krzyszkowice w Rybnickiem. Do­

piero w sierpniu br. wydarzyły się dwa 
wypadki śmiertelne spowodowane tri- 
chinozą, a obecnie znowu udało sie ba­
daczowi mięsa Franciszkowi Szeferowi 
stwierdzić trychiny u dwóch świń gór­
nika Szmelicha. Zawezwany lekarz we­
terynarii po zbadaniu potwierdził to.

Zderzenie pociągu.
Niedobczyce w Rybnickiem. Dnia 27 

b. m. o godz. 3.30 zderzył się pociąg to­
warowy, zdążający z kopalni Emma na 
stację kolejową w Niedobczvcach, z wa­
gonami towarowemi stoiącemi na to­
rach przetokowych obok stawidła- 
Wskutek zderzenia 10 wagonów towa­
rowych zostało poważnie uszkodzonych. 
Wypadku w ludziach nie było.

Z Bilskiego
Kradzież mieszkaniowa.

Waplenica w Bielskiem. W  nocy na 
26 bm. weszli nieznani sprawcy dn 
mieszkania Jana Kubali i skradli na 
szkodę Jana Ferfeckiego trzy ubrania 
męskie, kilka sztuk bielizny i kurtkę  ̂
futrzanym kołnierzem, łącznej wartość* 
około 600 zł. Po dokonanej kradzieży 
sprawcy zbiegli w niewiadomym ki©' 
runku.



Czy kopalnia „Szarloty" zostanie rzeczywiście
unieruchomiona?

Żądza picia alkoholu.

Rydułtowy w  Rybnickiem. W  ze­
szłym  tygodniu w szyscy  robotnicy o- 
trzym ali od zarządu kopalni „Szarlota 
piśmienne zaw ezw ania, żeby się piś­
miennie oświadczyli, że godzą się a) na 
przegrupow anie do niższej k lasy  zarob­
kowej,b) rezygnują z dodatków  socjal­
nych i płatnego urlopu taryfow ego, c) 
zgadzają się na zniżkę zarobków  o 6% 
i rezygnują z pośrednictw a trzecich 
osób (znaczy tyle co zw iązków  zaw o­
dow ych). Termin do złożenia ośw iad­
czenia w yznaczony był do soboty ze­
szłego tygodnia, zarazem  zagrożono, że 
kto się na pow yższe warunki nie zgo­
dzi, zostanie bezwzględnie zwolniony.

T ak  to postępuje zarząd kopalni 
„Szarlo ty" pod kierow nictw em  p. dyrek- 
tcra  Szym ańskiego, nie odczekaw szy 
odbyć mającej się rewizji przez komisa­
rza  demobilizacyjnego i na orzeczenie, 
jakie jako w ynik tej rewizji zapadnie; 
Wymusza się brutalnie na robotnikach 
bezwzględnego poddania się. Nic też 
dziwnego, że robotnicy, przyciśnięci tak 
do muru, w idząc bezcelow ość walki, 
praw ie w szyscy  się poddali i żądane 
orzeczenia złożyli. Że unieruchomienie 
kopalni „Szarlota", k tóra zaw sze dob­
rze prosperow ała i snać wielkie zyski 
w łaścicielom  daw ała, nie było na ser- 
jo pom yślane, że w yrażanie się unieru­
chomieniem tej kopalni by ło  tylko pre­
tekstem , było  środkiem  do dopięcia celu, 
potw ierdza w  zupełności nasze przew i­
dyw ania, k tóre w ypow iedzieliśm y w 

korespondencji o w ypow iedzeniu pracy 
robotnikom  na tej kopalni.

Takiego środka chw ycił się Polak- 
dyrek tor p. Szym ański, zbliżony do obo­
zu Ch. D. Korfantego. Nic też dziwnego, 
że członek zarządu Chrzęść. Zjedn. 
Zaw., w ierny  sługa w odza Ch. D„ p. 
Szulik, na ostatniem  zebraniu załogo- 
wem przygotow yw ał grunt p. dyr. Szy­
m ańskiemu, polecając jako jedyne wej­
ście, żeby robotnicy zgodzili się na żą­
danie zarządu kopalni. To też p. S zy ­
mański a z nim kapitalizm triumfują nad 
pokonaniem robotników. Nie łudźmy się, 
za tą falą pójdzie i druga i trzecia fala 
ltd., gdyż zewsząd słychać pogróżki o 
unieruchomieniu warsztatów pracy. —  
P . Szym ański przeprow adził jako pio­
nier kapitalizmu w stępne prace, reszta 
została kapitalistom  ułatw iona.

Apelujemy do rządu, ażeby znalazł 
środki do unicestwienia planu kapitali­
stów, zmierzających do ujarzmienia ro­
botnika.

Przeprow adzenie zarządzeń na kop. 
.Szarlo ty" oznacza dla robotników 

obniżenie zarobków  blisko o 50% t. j. 
mniej więcej do zrów nania ich zarobków  
do kw ot pobieranych przez bezrobot­
nych jako w sparcie. Z tego dalszy ucisk 
i niezadowolenie w  szerokich m asach, a 
s tąd  niedaleki krok do p rzygotow yw a­
nego z pomocą kapitalistów  komuni­
stycznego przew rotu, podobnego do bol­
szewickiego, usuwającego religję, a z nią 
obecny ustrój państw ow y, rząd, ustrój 
gospodarczy i kulturalne zdobycze niż­
szych w arstw  ludu.

A dalej kilka słów  pod adresem  zw ią­
zków zaw odow ych wszelkich odcieni. 
Czy m yślą związki zaw odow e pod­
jąć kroki, ażeby dla robotnika w yw al­
czyć popraw ę jego b y tu ?  C zy związki 
za wodo we wzgl. ich kierow nicy sw ą 
tak tyką nie zawinili obecnego stanu?

Ruch zaw odow y został zaprzągnię- 
ty do rydwanu stronnictw politycznych, 
Został w yzyskany dla uzyskania przy 
Wyborach głosów od robotników dla 
stronnictw.

Dawniej by ły  trzy  kierunki ruchu za­
rodow ego , jeden o p arty  na 5wiatopo- 
£jądzie chrześcijańskim , drugi na gospo­
darczym , w praw dzie nie zw alczający 
zasad chrześcijańskich, ale też na nich 
die budujący, trzeci na światopoglądzie 
^ z b o żn y m , antychrześcijańskim . P óź­

niej rozbito ruch zawodowy, w skutek 
czego doszło naw et do tego, że związki 
jednego światopoglądu między sobą 
się ostro  zw alczały. Stan ten zaostrzył 
się na Górnym  Śląsku podczas plebiscy­
tu tak dalece, że związki te zajęły się 
przew ażnie polityką plebiscytow ą, sta­
wiając sp raw y  zarobkow e na drugiem 
miejscu. Następnie po ustaleniu granic 
rozdrabniały się związki zawodowe po 
każdej seperacji w  jakimś stronnictwie, 
tak że obecnie m am y ich bez liku, gru­
pujących się aż w  trzech zespołach pra­
cy, z k tórych znowu każdy jeden dru­
giemu odm awia p raw a zastępow ania in­
teresów  robotnika.

Z biegiem czasu niejeden z kierowni­
ków i funkcjonariuszy zw iązków  usunął 
się na jakieś stanowisko. Inni pozostając 
w ruchu, dają się w ybierać na posłów 
i senatorów , i żeby sobie zapewnić w 
tern stronnictw ie krzesełko poselskie 
na dłuższy czas, każdy z nich zwalcza 
w sposób dem agogiczny to inne stron­
nictwo, to rząd i sieje w  szeregach ro­
botników niezgodę. Zespoły pracy  każ­
dy z osobna pertrak tu ją  z pracodawcam i

to znowu z rządem, nie chcąc się zet­
knąć z innym zespołem.Obecnie już jeden 
zespół zw iązany z stronnictw em  Ch. D. 
kapituluje. Czy takie postępowanie jest 
tą potęgą, przed k tórą by  się miał kapi­
talista ugiąć, jak robotnikom obiecyw a­
no na w iecach? Jest to solidarność? — 
Nie dziw, że kapitalista powoli w yzy­
skuje położenie i uda mu się tego robot­
nika ujarzmić, że ani rząd nie będzie 
miał sposobów temu się przeciw staw ić.

P rzebrzm iały  tegoroczne obchody 
Encykliki Rerum  Novarum. Zasady tej 
Encykliki jak i przez obecnego Ojca św. 
wydanej p. t  Quadragesimi anno, które 
pewne organizacje sobie przyw łaszczy­
ły ignorowane obecnie zgóry i zdołu. — 
Nie w yrów nanie przeciw ieństw , nie 
współpraca kapitału z pracą według 
tych zasad następuje lecz wre coraz to 
zaciętsza walka, w  której zw ycięzcą 
ma zostać mamon.

Robotnicy zbudźcie się I zastanówcie 
się nad waszem położeniem. Twórzcie 
sobie organizację, która oparta na pra­
wie Bożem i przyrodzonem stworzy  
wam odpowiednie warunki bytu.

jest w  Ameryce jeszcze dość silna, mimo zakazu 
sprzedaży tam podniecających trunków. Amery­
kanie, chcąc ominąć ustawę, udają się na okrętach 
daleko na morze, gdzie jut pewni bezkarności 
i wolni od oczu policji, oddają się ternu szkod'i- 
wemu nałogowi, któremu — jak widzim y na 

obrazku — ulegają również i Amerykanki.

Handel domokrążców w miastach polskich.
Obecny k ryzys gospodarczy w bar­

dzo pow ażnym  stopniu przyczynił się do 
rozwoju handlu ulicznego i dom okrążne­
go, k tó ry  z m iesiąca na miesiąc przybiera 
coraz w iększe rozm iary, konkurując za­
wzięcie z oficjalnym handlem.

Stw ierdzono, że w  miarę pogarszania 
się sytuacji gospodarczej, w zrasta  ilość 
handlarzy dom okrążnych. Początkow o 
pojawili się oni tylko w największych 
polskich ośrodkach miejskich, obecnie zaś 
jest ich już rów nież bardzo dużo na pro­
wincji. *

Sprzedają oni obecnie wszelkie a rty ­
kuły, które znajdują szerszy zbyt. Spo­
tykam y więc dom okrążców, k tórzy han­
dlują w yłącznie m anufakturą, galanterją. 
czy bielizną, innych znów, sprzedają­
cych pieczywo, w yroby  mięsne, owoce, 
w reszcie naw et książki, zabaw ki dla 
dzieci, widokówki, obrazy itd.

W  ostatnich czasach w większych

m iastach polskich pojawili się naw et do­
mokrążni kraw cy. Krążą oni po m iesz­
kaniach, napraw iając lub prasując na 
miejscu ubrania. Krawcom tym stosun­
kowo naw et dość dobrze się powodzi, 
gdyż w ykonyw ują sw ą pracę bardzo ta ­
nio, stw arzając w ten sposób dużą konku­
rencję wszelkim pogotowiom kraw iec­
kim i innym tego rodzaju przedsiębior­
stwom.

Istnieją już również domokrążni sze­
wcy, k tórzy sprzedają tanio obuwie, zy­
skując sobie klijentelę wśród mniej za­
możnych w arstw  ludności.

W ładze oczywiście domagają się od 
domokrążców, by posiadali odpowiednie 
zezwolenia i co za tern idzie, opłacali pe­
wne staw ki podatkowe. W iększość je­
dnak handlarzy dom okrążnych dotych­
czas w ym yka się z pod kontroli, co zmu­
siło władze adm inistracyjne do wydania 
specjalnych zarządzeń, — tyczących się

Amerykański potwór wojenny.
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W Aberdeen odbyty się niedawno jesienne m anew ry wojsk Stanów Zjednoczonych, podczas k ‘ó- 
rych poraź pierw szy zastosowano pośpieszny samochód pancerny, mogący bez trudu przeby­

w ać 50 mil na godzinę bez względu na przeszkody terenowe.

lii, la mi dnie lal la w sm .
P rz y  spraw dzaniu w  Moguncji w y­

kazu inwalidów, pobierających zasiłki, 
w yszło  na jaw, że dwu inwalidów o je­
dnobrzm iących imionach i nazwiskach, 
a także w  tym samym  wieku, pobiera 
zasiłki. Śledztwo, przeprow adzone w tej 
spraw ie, doprowadziło do ciekawego 
wyniku, w ykazało bowiem, że oprócz 
rzeczyw istego inwalidy, pobiera zasiłki 
*eż nie żyjąca z nim od lat dwunastu 
żona, k tóra podrobiła kartę  swego męża. 
Co jednak jest ciekaw sze, to okoliczność,

że ta kobieta, przebraw szy  się w  ubra­
nie męskie, w ciągu całego tego czasu 
pełniła sumiennie, przez nikogo nie po­
znana, obowiązki dozorcy nocnego i na­
leżała do mogunckiego Związku dozor­
ców nocnych. Zapewne jednak nie wiel­
ka czeka ją kara za nadużycie popełnio­
ne, wobec bardzo pochlebnego św iade­
ctw a, jakie rzeczony zw iązek w ydał 
o jej dwunastoletniej działalności w ubra­
niu męskiem.

walki z potajemnym, pokątnie upraw ia­
nym handlem.

Szczególnie chodzi tu o handlarzy, 
k tórzy sprzedają artyku ły  żywnościowe. 
Stw ierdzono bowiem już niejednokrotnie, 
że artykuły , ukazujące się w  handlu do­
m okrążnym, głównie bodaj w yroby mię­
sne, przew ażnie zaw ierają składniki szko 
dliwe dla zdrowia, to też w ładze starają 
się uchronić ludność miejską od grożące­
go jej niebezpieczeństwa.

Z jakich sfer rekrutują się handlarze 
dom okrążni? Jak stw ierdzono, przew aż­
nie z ofiar obecnego kryzysu gospodar­
czego. W iększość z pośród nich to zre­
dukowani robotnicy fabryczni, zrujno­
wani rzemieślnicy, a naw et 1 bezrobotni 
pracow nicy um ysłowi.

W  ostatnich czasach szczególnie 
zw iększyła się liczba inteligentów, któ­
rzy  trudnią się dom okiążną sprzedażą 
rozm aitych przedm iotów.

Cóż bowiem m ają robić? Żebrać, czy 
w yłudzać datki od rozm aitych instytu- 
cy j?  Nie, wolą już sami zarabiać na ży­
cie, choćby w ten ciężki i nieraz upoka­
rzający  sposób.

Dokładnej ilości dom okrążców  do­
tychczas nie dało się ustalić. W iększość 
z nich zresztą, jak to już zaznaczyliśm y, 
w ym yka się z pod kontroli. Jest jednak 
rzeczą pewną, że ogólna cyfra ludzi, u- 
trzym ujących się z ulicznego handlu — 
wynosi przynajmniej 200 tysięcy.

Organizacje kupieckie w ystępują 
bardzo energicznie przeciw ko handlowi 
domokrążnemu, k tó ry  oczyw iście zaw ­
zięcie konkuruje z właścicielam i sklepu. 
Kupcy w skazują na to, że dom okrążcy 
sprzedają lichy tow ar, że przew ażnie nie 
opłacają żadnego podatku, że wreszcie 
nie są odpowiedzialni przed klijentami i 
przew ażnie haniebnie ich oszukują.

W ładze, rozpatrując te w szystkie me­
m oriały, nie poszły jednak po myśli or- 
ganlzacyj kupieckich, dom agających się 
zupełnego skasow ania handlu ulicznego. 
W ładze nie chcą bowiem pozbawiać źró­
dła utrzym ania tysięcy osób, które w o- 
becnej. ciężkiej sytuacji gospodarczej za­
jęły się handlem ulicznym. Postanow iły  
one tylko handel dom okrążny poddać pe­
wnej reglamentacji praw nej i adm inistra­
cji. W  myśl odnośnych postanowień — 
ścigani będą tylko handlarze domokrążni, 
nie posiadający żadnego zezwolenia 
w ładz, w szystkim  zaś innym wolno bę­
dzie trudnić się sprzedażą wszelkich a r­
tykułów.



Z dalszych stron.
Tragedja polskiego wychodźcy.

Lille. Zajęty p rzy  w yładow yw aniu 
węgla z berlinek do w agonów  robotnik 
polski Józef Lukomski z B ruay  w padł w 
o tw ór szybu i runął w  dół 25-m etrow ej 
głębokości. Znaleziono tylko jego zw ło­
ki zdruzgotane i zniekształcone. Odpo­
wiedzialność za ten w ypadek ponosi za­
rząd  kopalni, nie dość dbający o bezp'e- 
czeństw o górników.

Z powodu rewolweru głoduje 1000 w ięź­
niów.

Sofia. W  więzieniu centralnem  w 
Sofji około 1000 w ięźniów rozpoczęło 
głodówkę. Pow odem  głodówki jest roz­
porządzenie dyrekcji więzienia, zabra­
niające krew nym  i przyjaciołom  uw ię­
zionych przynoszenia im żywności. D y­
rekcja w ydała  przed 10 dniami to zarzą­
dzenie, gdyż przyjaciele jednego z uw ię­
zionych m acedończyków  dostarczyli mu 
w  koszu z winogronam i rew olw er. Na­
stępnego dnia podczas spaceru w ięźnów 
m acedończyk ten kilkoma strzałam i zra­
nił ciężko innego m acedończyka, swego 
przeciw nika politycznego.

Nieprzejednany front kobiet przeciw  
komunistom.

Sydney. Kobiety australijskie p row a­
dzą o strą  w alkę z komunizmem, który  
w  ostatnich czasach przybiera zastrasza­
jące rozm iary  w  Australji. Dem onstracyj 
ne zebranie w szystkich zrzeszeń kobie­
cych organizacyj, k tóre odbyło się w sa­
li R ady Miejskiej uchwaliło rezolucję, 
potępiającą komunizm, oświadczając, że 
jeżeli państw o nie zniszczy komunizmu, 
to komunizm zniszczy państw o. U chw a­
lono pozatem  rezolucję dom agającą się 
w ysiedlenia kom unistów, niedopuszcze­
nia ich do urzędów , pozbawienia obyw a­
telstw a, zamknięcia p rasy  kom unistycz­
nej oraz oczyszczenia szkół z komuni­
stycznego elementu. Rezolucja naw ołu­
je rząd federalny i rządy  stanow e do po­
litycznego i gospodarczego bojkotu Ro­
sji sowieckiej. Podczas wiecu doszło do 
zamieszek. Policja w yprow adziła  5 pro­
testujących komunistek, trzy  zaś aresz­
tow ała za m ącenie spokoju i bijatykę.

Traktat polsko-chiński ma ogromne zna­
czenie dla Chin.

Szanghaj. W  artykule, k tó ry  się uka­
zał w  tutejszej gazecie „China Pre^s* dr. 
Z. T. Tyau, kom entując doniosłe \ż spad­
ki, jakie zaszły  w iy c iu  politycznym Chin 
podczas lat ostatnich, zaznacza, iż trak ­
ta t zaw arty  18. 9. 1929 r. z Polską jest 
h istorycznym  dokum entem  o ogro.nnem 
znaczeniu dla Chin. Już przedtem  W ai- 
Chai-Pu s ta ra ł się usunąć ślady starego 
ustroju, ale tra k ta t polsko-chiństci jest 
pierw szym  w yrazem  nowego ducha i 
zupełnej niepodległości i równości, do 
której Chiny dążą w  ich stosunkach z 
m ocarstw am i.

Niedługo cieszyli się bogatym łupem.
Santiago de Chile. Podcza3 najsil­

niejszego ruchu ulicznego dokonano tutaj 
napadu rabunkow ego na zakład jubiler­
ski Lehm ana, położony w  centrum  mia­
sta. W artość zrabow anej biżuterji s :.ęga 
1 miljon pesów. Dzięki energicznej akcji 
policji śledczej zatrzym ano herszta  ban­
dy M axa Reinnera, obyw atela niem iec­
kiego i Geze Feldsam a, którego obyw a­
telstw a dotychczas nie stw ierdzono. — 
O bydw u aresztow ano w pensjonacie nie­
mieckim, gdzie m ieszkali od kilku m ie­
sięcy. Znaleziono przy nich dwie trzecie 
skradzionej biżuterji i gotówki.

Dar wynalazcy dla Ojca Św.
Citta del Vatlcano. W ynalazca nie­

zw ykle kunsztow nego aparatu  do tran s­
misji radjofotograficznej, E dw ard B er­
lin, ofiarow ał Ojcu św. jeden egzem ­
plarz i p rzysłał do Rzym u dwu inżynie­
rów  specjalistów , k tórzy  w tej chwili 
zajmują się wm ontowaniem  tego nowe­
go przyrządu w  urządzenia radjostacji 
m iasta w atykańskiego. W  najbliższym 
czasie przybędzie do W atykanu sam 
w ynalazca, by  pokierow ać ostatniem i 
próbami przed inauguracją przy której 
będzie obecny Ojciec Św. P ierw sze do­
św iadczenia z transm isją radjofotogra- 
t czną z P a ry ża  dały  doskonałe wyniki.

Liga N arodów u tw orzy ła  specjalną 
komisję do walki z trądem . Z ogłoszone­
go przez tę komisję spraw ozdania w yni­
ka, że również i w  Europie, zw łaszcza w 
okręgach śródziem nom orskich, jest jesz­
cze wielu trędow atych . U rzędow o stw ier 
dzono, że południowa Hiszpania m a ty ­
siąc cohrych, W łochy 500, G recja 600; 
spraw ozdanie zaznacza jednak, że liczby 
te są o wiele niższe od rzeczyw istych. 
W większości krajów  bałkańskich zarzą­
dzenia przeciw ko trądow i stoją na niż­
szym  poziomie, niż w  niektórych okoli­
cach Afryki lub południowej Ameryki. 
W  krajach Europy północnej trąd  stop- 
niono zanika; w  Norwegji np. przed 80 
laty  było  przeszło 2.600 trędow atych, 
dziś jest ich trochę więcej, niż s tu ; we 
w szystkich państw ach bałtyckich ogólna 
liczba trędow atych  obliczana jest na 500; 
najw iększa część przypada na Estonję 
(240). A więc i Europa także nie została

Trąd nie przestał był ieszcze wrogiem ludzkości.
dotychczas uwolniona całkow icie od nie­
bezpieczeństw a tej strasznej choroby. 
Bardzo wiekie są cyfry  trędow atych w  
Azji. Japonja ma ich 30.000, leczonych w 
sanatoriach lub we w łasnych m ieszka- 
n!ach pod nadzorem  państw ow ym . Urzę­
dow y raport o Indjach mówi o  102.000 
trędow atych, ale spraw ozdaw cy Ligi Na­
rodów  oceniają tę liczbę co najmniej na 
700.000; na każdą wieś w  Indjach przy­
pada najmniej jeden trędow aty ; jest to 
oczyw iście wielkie niebezpiczństwo dla 
ludności. W  brytyjskiej części Indyj w al­
ka z trądem  zorganizow ana została w  
sposób nowoczesny. Równie w zorow o 
przedstaw ia się zw alczanie trądu w 
wielkich państw ach \m ery k i południo­
wej, zw łaszcza w  Brazylji, gdzie jednak 
mimo to jest jeszcze 30.000 chorych. Li­
czba trędow atych  w  Argentynie wynosi 
8.600.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie

z dnia 28 paźdz. 1931 r.
Płacono za 100 k g : D olar am erykańsk i 8.89 

i s/io zł. Funt sz terlingów  angielskich 34,86 zl. 
100 franków  francuskich 35,03 zl. 100 koron cze­
skich 26,34 zl. 100 lir w łoskich 46,33 zl. 100 
franków  szw ajcarsk ich  174,57 zl. 100 guldenów 
holenderskich 360,45 zl. 100 belg belgijskich 
124,49 zl. 100 guldenów  gdańskich 175,67 zł.

Giełda zbożow a w  W arszaw ie
z dnia 28 paźdz. 1931 r.

(Ceny rynkowe)
Ż yto 24,00—24,25. P szen ica zb ierana 23,50—

24.00. P szen ica dw orska  24,50—25,00. Owies 
jednolity  25,00—26,50. O wies zbierany  23,00—
24.00. Jęczm ień na kaszę 22,00—22,50. Jęczm .eń 
b row arny  25,00— 26,00. M ąka pszenna luksuso­
w a 43,00—52,00. M ąka pszenna 0000 40,00—
43.00. M ąka ży tn ia  38,00—40,00. O tręby  pszenne 
szale 15,00— 15,50. O tręby  pszenne średnie 14.(0 
—14,50. O tręby  żytnie 15,00— 15,50. Kuchy lnia 
ne 26,00—27,00. Kuchy rzepakow e 17,00— 18 CO. 
Kuchy słonecznikow e 40—44% 20,50—21 50. 
G roch W iktorja 30,00—33,00. Koniczyna cze r­
w ona bez  kanlankl o czystości do  97 proc. 160.00 
—190,00. Koniczyna biała bez kanianki o czy­
stości do 97 proc. 250,00—375,00. R zepak zimo­
w y 32,00—34,00. — O bro ty  zw iększone. — U- 
sposobienie spokojne.

Giełda zbożow a w Poznaniu
z dnia 28 paźdz. 1931 r.

Żyto 22,25—22,50. P szen ica 22,25—22,75. Ję­
czmień 64—66 kg  21,25—22,25, 68 kg 22,75—
23.75, b row arow y  25,50—26,50. O w ies 21,25— 
22,25. M ąka ży tn ia  65 proc. 33,50—34,50, pszen­
na 65 proc. 33,50—35,50. O tręb y  żytnie 14,00—
14.75, pszenne 12,75— 13,75, pszenne grube 13 75 
—14,75. Rzepak 30,00—31,00. G orczyca 40 00—
43.00. G roch W ik to rja  21,00— 26,00, Folgera 
24,00—26,00. Ziemniaki jadalne 2,50—2,80. — 
O gólne usposobienie spokojne.

Kronika gospodarcza.
Niemcy straciły z łota  za 750  milj. mk.

W  okresie p ierw szych  9 m iesięcy r. b. wy­
wóz zło ta  z Niemiec w ynosił 1065.3 milj. Rmk., 
p rzyw óz zaś tylko 310.8 milj. N iemcy strac iły  
w ięc w tym  czasie zło ta  za 754.5 milj. Rn.k. 
N ajw iększym  odbiorcą by ła  F ranc ja  148,309 kg), 
następnie W ielka B ry tan ja  (73.700), A m eryka 
(55.677 kg), H olandia (46.719 kg) i S zw ajcaria  
(28.300 kg).

Ostra kontrola zam ówień sowieckich.
R ząd sow iecki w prow adził ostatn io  znaczne 

zaostrzenie kontroli zam ów ień zagranicznych. 
W szystk ie  zam ów ienia, dokonane przez p rzed­
staw icielstw a handlow e Sow ietów , mają być 
przesłane do M oskwy, gdzie nastąpi ich szcze­
gółow e zbadanie i zatw ierdzenie. Z arządzenia 
te w płynęły  ham ująco na tranzakcje  z Sow ;e- 
tami.

Hutnictwo cynkow e a spadek funta.
W ażnym  odłam em  naszego przem ysłu  hu t­

niczego, k tó ry  odczuje spadek funta, jes t hu t­
nictw o cynkow e. H uty cynkow e, podobnie, jak 
żelazne m iały sw oje dostaw y  do Z. S. S. R., — 
k tó re  by ły  copraw da finansow ane przez insty­
tucje trzecie  o ch arak te rze  handlow ym , trudno 
jest jednak przypuścić, aby  przem ysł cynkow y 
w yszedł tu bez s tra t. P ozatem  przem ysł ten 
posiada um ow y na dostaw y  zagraniczne, w  zna 
cznej części opiew ające na w alutę angielską, 
z tego ty tu łu  pow stać w ięc mogą też s tra ty . — 
Co do zw iększenia konkurencyjności p rzem y­
słu angielskiego, to w  tej dziedzinie odpadają 
obaw y, gdyż cena cynku regulow ana jest przez 
rynek  londyński, k tó ry  naskutek spadku w a r­
tości funta, już dziś odpowiednio podniósł jego 
cenę w  nom inalnych funtach.

Produkcja niemiecka na poziomie 
roku 1900.

W edług ostatn ich  obliczeń niem ieckiego 
insty tu tu  badań  konjunktury , ogólny w sk a ż n k  
produkcji przem ysłu  p rzetw órczego  w  Niem­
czech spadł w  sierpniu r. b., b iorąc za podsta­
wę rok 1928 — 100, na 68.1%. W  porów naniu 
z rokiem  1913 w ytw órczość  przem ysłu  spadła 
o ca. 30% i znajduje się obeonie na poziomie 
la t 1900— 1903.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Katowice-Załęże. W  czw artek  dnia 29 paź­
dziernika b. r. koło m iejscow e Z. O. K. Z. w 
K atow icach-Załężu urządza zebranie na sali p. 
S pyry . P oczątek  o godz. 19-tej. Ze względu na 
w ażne sp raw y  Z arząd  prosi członków  o licri.y  
udział.

Kochłowice w  Katow ickiem . W  czw artek  
dnia 29 b. m. o godz. 19-tej odbędzie się w Ko- 
chłow icach na sali R ady gminnej z in icjatyw y 
miejscowego koła  Z. O. K. Z. zebranie polsk'ch 
organizacyj społecznych w sp raw ie  „M iesiąca 
P ropagandy  Ś ląska".

SPORT.
M iędzym iastowe zaw ody bokserskie 

W arszaw a —  Śląsk.
Mecz m iędzym iastow y W arszaw a — Śląsk, 

rozegrany  zostanie w W arszaw ie w nadchodzą­
cą niedzielę, to  jest dnia 1 listopada.

Sk łady  rep re z e n ta c ji w edług kolejności wag 
są następu jące:
W aga m usza: W ieczorek (W ) — Plucik (ś l) 
w aga kogucia: Kazimierski — Moczko

W aga piórkow a: Goss — Rudzki, 
w aga lekka: Birencwelg — Białas 
w aga półśrednia: Karpiński —  Gburski 
w aga średn ia : Garbacz — W ieczorek  
w aga półciężka: Mizerski — Garstecki.

W  w adze ciężkiej W arszaw a bez walki od­
daje 2 punkty Śląskowi.

W ieści zagraniczne.
N agroda Jean  Bofna, w  k tó re j to udział w ziął 

w niedzielę nasz as Kusociński, ma już sw ą tra­
dycję. P ie rw szy  raz rozegrano ją w 1921 w Ce- 
lom bes; zw ycięży ł w tedy  Anglik B lew ltt w cza­
sie 15:27.4; w  r. 1922 znów B lew itt — 15:152; 
w r. 1923 Francuz Duquesne — 15:31.8; w r. 
1924 ze w zględu na O lim pjadę nagroda niebyła 
rozgryw ana. W  r. 1925 pierw szym  był Szw ed 
Enloff 15:6.2; 1926 nie biegano. 1927 znów EnU ff 
15:17.6; 1928 nie rozg ryw ano ; 1929 Fin L o u k .ia  
15:20,4; 1930 Francuz L eclerc 15:17.6; 1931 Po­
lak Kusociński 14:58.4 bijąc tem samem rekoid  
trasy.

D oskonały bokser Polski Edward Ran
jak  wiadomo baw i w  A m eryce. W  tych dniach 
zm ierzył on sw e siły  z m urzynem  B aby Ice 
Gans, bijąc go po 10 rondach na punkty. Z azra- 
czyć należy, że Ran w III rundzie uderzony po­
tężnie w  nos i policzek zw alił się na deski ringu 
leżąc do 9-ciu sek. Po zw ycięstw ie R ana, nazw i­
sko Po laka  um ieszczono na szóstem  miejscu w 
pierw szej dziew iątce bokserów  am erykańskich  
wagi półśredniej.

Repr. W rocławia w meczu piłkarskim poko­
nała Śląsk w stosunku 6:2 (1:1). Obie bramki 
dla Śląska strzelił Peterek.

W ydaw nictw o „Katolika Polskiego" i „Katolika 
Śląskiego", „G órnoślązaka" i „Gońca Śląskiego" 

w Katowicach.
N akładem  1 drukiem : Drukarnia śląska, spółka 
z ogr. odp. w K atow icach, ul. B atorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję  odpow iada: Fran­

ciszek Godula w  Królewskie] Hucie.

TEATR I SZTUKA.
„Radość kochania**

sztuka w  4 ak tach  Ludw ika V erneuiila.
P rem jera .

S ław ny lite ra t, G erard  V allier, kocha Simcnę 
po sw ojem u. Uznaje on przedew szystk iem  pracę, 
zdrow ie, pieniądze, sław ę, przy jació ł, a na  sa­
m ym końcu dopiero  miłość. Innego zdania jest 
Simona, k tó ra  pragnie mieć G erarda tylko dla 
siebie. Na tem tle przychodzi do konfliktu du­
chowego u Simony. Z nalazła sobie innego m ęż­
czyznę i odeszła do niego.

G erard  ma. p rzyjaciela Stefana, k tó ry  od pe­
wnego czasu m ieszkał w  jego domu, uciekłszy  
od sw ej żony, Jo rrah , pełnej tem peram entu i 
rozrzutności Rumunki. G dy po odejściu Sim ony 
układał G erard  ze Stefanem  plan podróży, p rzy ­
szła jakaś dam a, pragnąca mówić z panem  domu. 
B yła to Jo rrah . Chciała pogodzić się ze S tefa­
nem, lecz sprzeciw ił się temu G erard . O burzona 
n iew iasta pow iedziała mm sw oje zdanie, czem 
G erard  tak by ł ujęty, że... zakochał się w  Jo rrah . 
P obrali się i dla G erarda zaczęła  się radość ko . 
chania. Miłość oderw ała go od pracy , p rzy jació ł 
a popchnęła w  ram iona w ierzycieli. Już na b rze­
gu ruiny rozsta ł się z Jo rrah , lecz nie na długo, 
bo spo tkaw szy  ją  w  Szw ajcarii, w rócił do niej, 
już na zaw sze.

Rolę Jo rrah  zag ra ła  urodziw a a rty s tk a , p. 
Janina P iaskow ska w  sposób, budzący  zachw yt 
publiczności. G rę jej cechow ała subtelność i In­
teligencja o raz  naturalność, w skazu jąca  na ar­
tyzm  najlepszego gatunku.

G erardem  był p. A rtur K wiatkow ski, k tó ry  też 
reżyserow ał sztukę. K reacja jego by ła  doskonała, 
a i reży serja  bez zarzutu.

W ybornym  staruszkiem  B ergeron  by! p. F e­
liks Zbyszew ski a p. Zofja Jakubow ska z pow o­
dzeniem zagra ła  rolę s ta re j służącej K atarzyny.

Sztuka podobała się i m a w idoki pow odzenia. 
T ea tr by ł pełny.

*

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
„W esoła  W dów ka" w  Bytom iu.

Dziś, w  czaw rtek . dnia 29 bm. T e a tr  Polski 
z K atow ic w yieżdża do B ytom ia z opere tką  
„W esoła W dów ka".

W ielki koncert R ubinsteina w  T ea trze  
Polskim .

Zaledw ie klika dni dzieli nas od przyjazdu do 
K atowic fenomenalne-m a rtv s tv . św iatow e! sła­
w y pianisty  A rt»ra R ubinsteina, k tó ry  jedyny 
raz w ystąp i w  T ea trze  Polskim  w  Ka*owlcach 
w czw artek , dnia 5 listopada o godz. 8.15 w ie­
czór. B ilety  na ten  w ielce in teresu jący  koncert 
o naiw yższvm  poziom ie ar*ystvcznym  sp rze­
daje K asa T eatru . Tel. 24-48.

R E P E R T U A R :
P ią tek  d n :a 30 bm. „Radość kochania" o go­

dzinie 19.30.
Sobota, dnia 31 bm „M łynarz i jego có rk a"  

(dla szkól) o godz 15.30
Sobota, dnia 31 bm. ..Paganini" o godz. 19.30.
Niedziela dnia 1. U . „M łynarz i iego có rk a"  

o godz. 15 30.
Niedziela dnia 1. 11. „M łynarz i jego có rka"

0 godz 19 30.
TEATR POLSKI NA PR O W IN C JI:

C z w a rte j, dnia 29 bm. „W esoła w dów ka" w 
Bytomiu o godz. 19.30.

C zw artek , dnia 29 bm. „R adość kochania" w  
Bielsku

P ią tek , dnia 30 bm. „W esoła w dów ka" K nu­
rów  o godz 1930.

P oniedziałek , dnia 2 listopada b r. „M łynarz
1 jego có rka" . Z abrze, o godz. 19.30.

P ionka  F o r t r a n y  F i s S a u ó
fabryk krajow ych  i zagranicznych po cenach fa­
brycznych  i dogodnych w arunkach Również 
posiadam  stale na składzie fortepiany mało uży­

w ane. — K orzystna okazja kupna.
— S trojenie i reperacje . —

Slrlad Pianin
KRÓLEWSKA HUTA. Rynek 3. — T e l.. 1357

P ow ażne przedsięb ior­
stw o przyjm ie jednego 
pana znającego p race  
b iurow e w  wieku od lat 
17—25 z m ałą kaucją. 
Z g łoszenia do „Gońca 
Śl." pod „posada".

Chłopiec uczciw ych ro­
dziców  lat 16 z ukoń­
czonym  kurs. s ten o g ra­
fii korespondencji i pi­
sania na m aszynie, po­
szukuje posady. Ś w ia­
dectw a bardzo  dobre. 
Odpowiedzi do Stow , 
św . Z yty  w K atow i­
cach.

S zofer-m onier z p rak ­
tyką wojskowa, p ierw ­
szorzędne św iauectw a. 
m oże dać kaucję 1000 
zł., poszukuje posady 
Zgłosz. Jagiellońska 3. 
B artsch

1 anna lat 20 poszukuje
służby domowe! albo 
do dzieci. Łask. oferty 
do adm inistracji pisma 
pod „P anna".

Pożyczka poszukuje 6 
tysięcy zł. na 1 hipo­
tekę na dom  w artości 
15 000 zł. Zgłosz. do 
adm inistracji pism a pod 
P o ż y c z k a " .

M ieszkańcy Górnego 
Ś ląska B aczność! Biu­
ro  porad prawnyC" 
„Ruch". K atow ice, uli­
ca W ojew ódzka 7. tn. 7 
tel. 27-56 pisze i z a ła ­
tw ia szybko, solidnie 
i tanio w szelkie sp r3'  
w y : sądow e, sk a rb o -  
w oipodatkow e, adrn1'  
nSstracyjna. a lim en ty  
cyjme, spadkow e, *<>z'  
w odow e, hipoteczn • 
k a rty  c y r k u l a c ^
rforawy ipaszoortoW '
m eldunkowe, odw ^' ,
nia, e g z y s te n c ji11 '
ściąganie długów ,
w iadów  w szelkiego r or
dzaiu  um ow y, r <jy 
maeje. tudzież b ° rtayr 
i wnioski w m yśl u sA|a 
R . P. Polskiej. . „t- 
biednych i bezfO®,„„ 
nych znaczne u ^ ^ z C  
dnienia. P rzy jd ź  i - 
konaj się. B iuro c ^g 
ne od godz. 9 .ran°
7 w ieczór.


